yi igci" wy wołał objawy wielce charakte- 
s fystyczne W SAMejże „najkorennijszej* 
a. Rossyi, których się chyba to przesiawne 


ki że np- Zógarnięcje Galicyi stanowczoby 


IN szkołę utrzymywać. Dniela, jakie To- 
OH warzystwo wydało i rozsyłało, zowie 


) czyta, 8 kosztowały 156.000 rubli, Po 


J punktu sprawy: 


STO środków, tudzież jakościowych i ilo 


© gang. 


s jak Chomiaków, Aksakow, Danilewski, 


O| może się wykazać żadnem nazwiskiem, 


£ Serbowie, Czesi, Polacy, 


j chce wiedzieć jakie prady dziś przewa- 


| na jekiemś polu wielkie rzeczy zdzisłali, 


Nr. 148, 9 


Wychodzi w dni powszednie 
w dwóch wydaniach: 


dja Lwowa o godzinie 2. popołudniu. dla prowiru,yj 
o 8. wieczorem. 
Przedpłata WYNOSI: 
Wel wowie z dust.wą do domu: miesięcznie zł 1 5.6, 
kwartalnie ył. 4.50, półrocznie 9 zł, 
Na prowineyj z nizesytka po”Ztowa: miesięcznie 2 zła 
kwarialnio 6 zł, pótrocznie 12 zł, 
Za granica kwartalnie uł 7.50. półrowznie 13 zł. 
Xumer kosztuje 6 centów. 


BIURA REDAKCYJ: U! Czarnieckiego L 4 parter. 
Otwarte od RAINS *. do }, w poludnie. 
BIURA AbMINISTRACYI: UI, Czarnieckiego 2 
(sklep). OtWarie cd gudz, 9 do 1 w południe 

i „gą 4 do ? wieczorem, 


obecnie nieznani i nie zwążamy na|glia nie shda a ponaresją monetar- 

: He- liQ % nich. Szwajcaryę, Amerykę i Afrykę|nym uczynić żadnych ustępstw, srebro 
„Objedinienije. środkową samy wiej a big Ą 

Czechy lub Galicyę russką. Po francu- 

Lwów d. 30. czerwca. |sku, niemiecku, angielsku czyta każdy 

5 -letniej dzi . .|wykształcony Rosyanin; ale któż z nas j 
i piłenzzji nia] działalności „sło M np. litsrsturę gRUŚlIA która wcale|sa policzone: Indye nie mogły, czy nie 
nie jest ubogą? Ale też i na odwrót, chciały czekać na decyzye waszyngtoń- 
Słowianie zagraniczni tak samo nie 
znają Rosyi i Rosyan. 

„Nie masz przeto żadnego zjednocze= 
nia słowiańskiego, ani pod względem po- 
dziewało. Już to bywają srodze nie- Ntycznym, ani też religijnym, językowym 

lub kulturowym. 

„Jest wiele ważnych powodów za roz- 
działem Słowian — ale 
niemasz żadnych poważnych warunków, i 

rozuinienin d ; nigdy też onych nic było. 

a "ES Slo viraia zadoda wzrastali i żyli 
od dawien dawna pod temiż samemi 
wpływami, co Zachód kulturowy, a re 
sztę, natychmiast po ich wyswobodze- 
niu, w tęż sferę wpływów wciągnięto, 
Jakżeż możemy my © 
na Słowian współzawodniczyć z Zacho- 
dem, skoro nas samych ten Zachód mo- 
roozynnościć, Prasa nieurzędowa wy-|Talnie sobie podbił? Słowianie słusznie 

powiadają, że Rosya sama od dawna i 
nieprzerwanie naśladuje Zachód, więc 
tam musi być prawda. 3 

„Prócz tego, formy życia publiczne- 

Slynny, petersburski tygodnik Nie- |80 U Słowian są t | 
chodzi , i rozwijają się w innym kie- 

runku, niż formy rosyjskie. Zasada 
istnieje jakowe „objedinie- państw zachodnio-europejskich (konsty- 
tucyons lizm) jest ponętną dla mas lu- 

podnosi, że na jubileuszu Towarzystwa | ności; Słowianie ją przyjęli — Bułga 
rom samiśmy ją narzucili — i z roz- 
9, frowe wyniki Towarzystwa wcsle nie| wojem tej zasady będą się coraz bar- 
A licowały z mowami ich dumnemi. Tak|dziej oddalali ad Rosyi. 
$ np. przez te 26 lat wydano na cerkwie |Chodzą się języki słowiańskie. 
„Ofiary nasze 


wiańskiego Towarzystwa dobroczynno- 


Towarzystwo wraz z swoim hersztem, 
jenerałem Ignatiewem, wcale nie spo- 


wdzięczni | 

Ze strony półurządowej okazano 
wzgardę Towarzystwo, a nawet je po- 
tępiono, dlatego, że niczego dodatniego 


powtóre dlatego, że ajentów caratu w 
błąd wprowadzało, a po trzecie dlatego, 


iż wodzące rej sfery caratu widocznie 
postanowiły działać przemocą, wiedząc, 


rozstrzygnęło sprawę na rzecz rosyani- 
zmu 1l prawosławia, bez żadnych po- 
En ch nurtowsń „Towarzystwa do- 


tykala Towarzystwu sposób postępowa- 
nia, który zamiast służyć sprawie, jak 

reprezentowało, owszem ją zagmatwał, 
stanowozo jej zaszkodził, 


dziela wziąl się jednak do rzeczy za- 
sadniczo. Mianowicie zapytał: cz 


nije“ słowiańskie? — Niedziela 


tylko przewódzcy sobie kadzili, ale cy- 


prawosławne tylko 50.000 rubli, na 
it | 
nów wszystkich Słowian zachodnich i 
poludniowych. Za te pieniądze można 
było ledwo jedną cerkiew lnb jedną 


Niedziela niezdałemi, których nikt nie 
tem przystępuje Niedziela do rdzennego 


„Towarzystwo to można poczytywa 
za pośrednika i przedstawiciela idei i 


ściowych sympatyj Rosyi dla Słowian. 
Otóż przez ówieró wieku — i to jaką 


nów dusz 3 
ozłonków, a 1 w tej garstce najwybi- 
tniejsi są SAM Nieme , Jakkolwiek zru- 
syfikowani, jak Hilferding, Miller, Frei- 


Dawne hasło słowianofilskie, z któ- 
=. wyszło Towarzystwo i którem tak 
się pyszni, składało się juścić z mężów 
myślących i czujących, energicznych, 


Pogodin itd. Ale to rzeczy dawno 
przeszłe | Dzisiejsze Towarzystwo nie 


nie posiada nawet zdolnych dzienni- 
karzy, inaczej bowiem peryodyczne 
wydawnictwa nie wypadałyby tak nie- 


| fortunnie. . p" 
3 Dwudziestopięcioletnia czynno : 

o UO gi ani o włos NIe PE a 
naprzód sprawy zjednoczenia Sowia. 


Bułgarzy, 


o e D aee R 


Kroaci itd. są nam jak daw 


znamy, dzięki tym pisarzom, ówczesne 

= = życie ate 

Listy ze wSi.  jsiwoś novoy 
możemy więc p 

Jezapol d. 29. czerwca. |Plotki to 


Francya zachowała dotychczas ten|piały się najch 
szych i najzas 


przywilej, że zajmują się nią bardziej 


Francyi została złamaną przed 23 laty; 
/pie ma ona już dworu w Wersalu albo 
w Tuileryach, na któryby się wszystkie 
gabinety Europy oglądały, a co gorsza, 
stała się ona z inicyatorki pod- 
względami naśladowczynią. Kto jednak 


Żają w umysłach, a jakie jutro górę W 
nich brać będą winien przeglądnąć się 
jej dokładnie. Nietylko bowiem krawie- 
ckie ale także duchowne mody wy: ho- 


najczęście obeych bohaterów, ale dopiero 
wieniec wawrzynowy, z ich rąk otrzy- 
many, stanowi istotnie o europejskiej re- 


Rzymianie wtedy tylko byli pewni, że 


gdy ich Ateńczycy wysławiali. 


do zjednoczenia 


do wpływania 


Taksamo roz- 


Słowianie chętnie 
ale skoro się dobija swego 
swobodę odzyskają, natychmiast 
usiłują się oderwać od nas a zbliżyć do 
Niemoów. Tak było nietylko z 
rami; taksamo uczynili Serbowie, Gre- 
? Qzesi nie myślą o real- 
nem połączeniu z Rosyą, a o Polakach 
już nie mówimy. Nawet Kroaci, którzy 
przecie czuć się mogą bezpiecznymi od 
|„inwazyi rosyjskiej“, i oni także są 
| przeciw nam, jak się to 
e sejmie kroackim okazało. Nawet pomię 
dzy galicyjskimi Russkimi stronnictwo 
gorujące jest przeciwne R syi, którą za 
swego najgorszego wroga uważa. 

Tyle Niediela. 


szkoly Jeszcze mniej, bo 25.000 rubli |P'zyJmują ; 
- 1 to przez 2b lat na 25 milio-| Selu, tj, 


cy, Ramoni; 


A wypowiada ona 
ówierć |... weżmy tylko lata sześćdzie- | z calą sumiennością i trzeżwością to, 
=A sigte, kongres słowiański, wojnę turecką 
(©) i dzisiejszy rozkwit sławianizmu w Anu-; 
(GU stryj! — przez tę Ćwierć wieku znala- i 
| gło gasi ką w liczącej 100 milio- | puszczona w obieg, 

oByl wszystkiego tylko 460; szerzej 
później 


o czem cała nawskróś Rosya jest prze- 
konaną, chociaż Pobiedonoscewy ina- 
czej postępują. Wszelako prawda, raz 
coraz głębiej i 
wsiąkać będzie i prędzej czy 
znajdzie męża lub wypadek, 
w którym się uosobi i tryumf odniesie. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń 29. czerwca. 


Reforma waluty w Iadyach. — Spadek ceny sre- 
bra. — Skandaliczua afera Stritzla). 


Z Londynu nadeszła depesza, która 
wywrze potężne wrażenie na wszystkich 
giełdach a na giełdzie wiedeńskiej bez- 
zwłocznie bardzo niemile oddziałała. I n- 
y dalsze wybija nie 
unek prywatny. 
e się bawić w dalsze 
pii wynosił 67/. 


wchodzę. 


dye zawiesił 
srebra na rach 
indyjski nia che 
eksperyimenta. Kurs ru 
niej tak 1| Dość już straty 389, 


tnogo społeczeństwa, JE 
lotkę atenską powtórzyć. 
epospolitej miary; cze- 
ętniej ludzi najznakomit- 
łużeńszych i ośmieszały 
aniżeli tem, co Bię gdzieindziej u obcych ich bez litości; ze szczególniejszem upo- 
stało. Przewaga polityczna i militarna dobaniem AE nówiój, a res a 
przeszedł jego miary i ż» wielcy ludzie 
bywają zawsze tyłko pozornie wielkimi, 
Długi czas nie były te plotki nader zgu 
d wielu| bnemi; wydrwiwano wszystkich i wszy- 
stko bez względu na to, co uszanować 
należało. Znaleźli się atoli wreszcie lu- 
ęli zawiści motłochu 
h osobistych celów 
ak zwanych sy- 


usiłował w siebie 


dzie, którzy zapragn 
wyzyskać dla swoie 
i powstał osobny ród tak 
kofantów, oskarzujących nieustannie Ka - 
dego znaczniejszego 0 
dem. Morca wy 
dzenie i wołał: 


al przed zgror0a- 
„Ten i ów, któremu Za- 
wierzacie sprawy rzeczypospolitej, Jest 
złodziejem, jest zdrajcą, J i 
i A potem opowiadał o nim niestworzone 
q Bgtecyi. Mso o ,|bajki. Lud słuchał i ze swego zadania 
JO W tem dzisiejsi Francuzi przypomi- | ryczał z radości, klaskał, tarzał się z roz- 
| nają żywo Ateńczyków z czasów upada- 
| Jące] Grecyi. Zwycięzcy macedońscy | 


est infamisem !* 


koszą w brudzie oszczerstw. 
Każdy szewc i krawiec 
żdy rozpustny panicz, drwiący z Bożej 
spra wiedliwości, 
tem, że ktoś oskarzał najzus 
„Nie na tem atoli kończy się podo-|że ktoś im przypisywał szkar 
bieństwo francuskiej i ateńskiej demo-|rych nikczemni nawet 
ej kracyl. Ateny były jeszcze potężne, gdy | Potępiano 
| zaczęły się już chylić do upadku za cza- | po 
opisanych przez Aristofanesa i Pla- | wiające, 
> z łona, przez Tucydydesa i Ksenofonta, a powszednią strawą 


i ludzkiej 


się nie poczuwali. 
tedy oskarzonego, a potem 
nowu oskarzyciela. 
procesy stawały się 
Francuzów — chcia- 


potępiano z 


We Lwowie — Sobota dnia 1. Lipca 1893. 


doszło do ceny 88 pensów za uncyę a 
Stany Zjednoczone widziały się zmuszo- 
ne do odwrotu w swej polityce monetar- 
nej i jak wiadomo dni bilu Shermana 


(z 38 na 86 pensów za uncję). 


Łatwo sobie wyobrazić, jakie skutki 
pociągnie za sobą ta reforma. Austro- 
Węgry potrzebują złota. Ameryka wstrzy- 
ma niebawem wszelkimi środkami eksport 
żółtego kruszcu, banki w Berlinie i Pa- 
ryżu na każdą wieść o niebezpieczeń- 
stwie ujścia zapasów złota obwarowują 
siedmiu zamkami swoje kasy: smutne 
przepowiednie nasze zaczynają się speł- 
niać. Gdy pisma wiedeńskie tryumfowa- 
ly z powodu łatwego przebiegu konwer- 
syi i zakupna złota uchodził ten za czat- 
nowidze, kto zwracał ostrzeżenie. Wła- 
śnie pośpiech, z jakim rządy Austro- 
Węgier zabierały się do przeprowadze- 
nia reformy waluty przyczynić się mu- 
siuł nie mało do podjęcia środków ostro- 
żności przez Niemcy, Francyę i Anglię 
przeciw odpływowi złota. Dziś mamy 
kurs na Berlin 60:40 do 60551! a na 
Londyn 128:350. Kto śród takich warun- 


ków kupi złoto? 


Jedynym na dziś celem monarchi: 
być winno popieranie eksportu do kra- 
jów bogatych w ałoto a więc nie fabry- 
katów na wschód, ale produktów rolnictwa 
na zachód. Tylko dzięki bilansowi bar- 
dzo korzystnemu zmienić się może sy- 
tuacya o tyle ua dobre dla Austro-Wę- 
gier, że cała dotychczasowa akeya refor- 
my waluty nie zostanie skompromitowa- 
ną i że znajdzie się sposób powoltegu 
skupowania drobnych sum złota, (natu- 
ralnie nie kwot stu milionowych, choćby 
ratami rozłożonych jak w dotychczaso- 


wej poży:zce za pośrednictwem grupy 


Rotszylda !) 

Gdy ugoda rocyjsko-niemiecka mało 
bardzo przedstawia szans dojścia do sku- 
tku w najbliższym czasie, przeto Sezon 
eksportowy po następnych żniwach mógł- 
by w części przynajmniej zgładzić smu- 
tne następstwa światowych konjunktur 


w kwestyi złota. 


Od kilku dni Wiedeń ma swoją wiel- 
ką aferę autykorupcyonistyczną. 
strat uchwalił czyszczenie ulic w śród- 
mieściu przeprowadzać na własny rachu- 
nek i dotychczasowy kontrakt z towa- 
rzystwem trazsportowem o tę pracę roz- 
wiązać. Czy ten krok był ze stanowiska 
ekonomiczn-go uzasadnionym, w to nie 
Budapeszteńska rada gminna 
doszła po próbach z czyszezeniem ulic 
własnymi robotnikami do rezultatu, że 
lepiej oddać rzecz jakiemuś przedsiębior- 
stwu i właśnie układa się o to z wie- 
deńskiem towarzystwem transportowem. 


Mniejsza atoli o to. 


W toku obrad magistratu przedsta- 


łem powiedzieć Ateńczyków i — lnd nie 
mógł już żyć bez wzruszeń tego ro- 
dzaju. 


Być może, że który z podchlebców 


ludowych wychwalał Ateńczyków za te 
ustawiczne polityczne skandale; być 
może, że krzyczał z emfazą: „Najspra- 
wiedliwszi m na świecie ludem jest lud 
Ateński. Nikczemność, przekupstwo i 
zdruda bywają wszędzie, ale gdzieindziej 
przechodzą bezkarnie, w Atenach zaś 
nie dopuści demokracya bezkarności ; 
wyjawi, oszydzi, potępi każdą zbrodnię. 
A jeżli wielu niewinnych ucierpi na do- 
LR e da zh za to być od- 
powiedzialni, olę zgubę najlepszye 

jak bezkarność aż bay [520 W. 


Optymizm ten pochlebiał Atenom 


bezczelnie, bo system nieustannych 
skandalów i procesów doprowadził wra- 
-zeie do tego, że ludzie się obsłuchali i 
ostrzelali z wszelką szkaradą. Żadna 
nikczemność, żadna zbrodnia nie wyda- 
wała się im niepodobna; 
w żadną cnote; człowiek dziwił się sù- 
imemn sobie, jeżeli nie popełnił w życiu 
zbrodni i miał siebie za wzór męża "no- 
tliwego. Komuż mogło wpaść na myśl, 
że nie trzeba łotrów i złodziei dopusz 
czać do rządu, kiedy każdy polityk aten- 


ski bywał pomawiany o zbrodnię i kra” jt 
8 | SIĘ, 


dzież, a Ateny pomimo tego jako 
istniały ? 


Byli ludzie staroświeccy, którzy cè- 


nili jeszcze honor i cnotę. Nie amieli 


kłamać i czernić, nie mogli się przeto 


spodziewać powodzenia w polityce, w kto” 
rej kłamstwo i oszezerstwo były pospo” 
licie używanym orężem. Nie chcieli swo” 


skie i postanowiły sobie ułatwić przej- 
ście do waluty złotej. Poszły więc za 
przykładem Austro-Węgier, które już w 
roku 1879 zniosły wolne wybijanie sre- 
bra, ale zarazem w przyspieszonem dzia- 
łsjąc tempie ustanowiły teraz już ralacyę 
srebra do złota jako okowiazującą skarb 
indyjski na 1: 221/,. Wartość rupii ozna- 
czono na 16 pensów złotem. Dziś natu- 
ralnie mowy być nie może o obowiązku 
płacenia złotem za rupię — ale rząd 
postara się o rezerwę i teraz już naka- 
zuje przyjmowanie złota (po kursie 16 
pens.) przy płaceniu podatków. Skutkiem 
tych uchwał podniósł się kurs rupii na 
blisko 70%/, a srebro spadło o 544% 


Magi- 


nie wierzono 


1 nig 


było do upływn kontraktu. 


projekt Stritzla i przeprowadza go obe 
enie, 


| zz 


Teatr czeski wa Więdnin. 


II. 
Wiedeń d. 30. CZer Weh. 


litykę Pan CLmieleński zebrał znakomi- 
te siły aktorskie, zestawił dobrą orkie- 
strę, przygotował bogaty i różne kierunki 
dramaturgii obejmujący repertoar i przy- 


jechał do Wiednia, aby tak Czechom, 
jak i innym we Wiedniu mieszkającym 
Słowianom a i Niemcom, nie noszącym 
bawełny w uszach, dać wyobrażenie o 
sztuce dramatycznej swojego narodu. 
Była to prawdziwie kulturna misya i w 
społeczeństwie wyż”j ukształconem pizyj- 
muje się z radością taką nadarzoną Spo- 
sobność poznania obcego ducha. Žrozu- 
miano też w najwyższych sferach te do- 
bre inteucye towarzystwa i na pier- 
wszem przedstawieniu pojawiła się zna- 


czna liczba inteligeneyi niestety ato 


li na to, aby być świadkami ulicznych 


produkcyj wiedeńskich radykałów. 


Mimo zaciętej walki, prowadzonej 
przeciw występom Czechów, zostawia 
one jednak wrażenie głębokie. Dały one 
poznać cały szereg utworów dramaty- 
cznych literatury czeskiej i okazały nie- 
poślednią zdolność czeskich aktorów i 
aktorek, między którymi znajdują się ar- 
tyści pierwszorzędni, mogący być ozdo- 
bą każdej sceny stołecznej. Między widza- 
mi znajdywali się też dzięki temu, człon- 
kowie tutejszego „Volkstheatru*, „Burg- 
theatru* i innych teatrów, którzy przy- 


chodzili słuchać i uważać. Muiej uwa 


żnymi byli panowie recenzenci tutej- 


szych pism, którzy swoją nieznajomość 


języka w ten sposób wynagradzali, że 


przysłuchawszy się kilku scenom wyrwa- 
nym ze środka, potem stans pede in uno 
— jak rymokleta w satyrze Horacego — 
w pięciuliniowej recenzyi wyrokowali o 
pracy duchowej całego narodu. 


jej dobrej sławy narażać na hańbiące dzie może jutro ministrem i 
pocis ci. Cofali się przeto w zacisze do- prześladowanej enoty, 
rancyi zapomną o 
żadnej wątpliwości, że pan Clemenceau lje. Nie 
poufalił się z panamskiemi złodziejami, je. Niepowetowana szkoda! 
że im dopomugał i że nie jest człowie- 
kiem, w któregoby ręce można oddać 
losy wielkiego narodu. 


mowe i żyli uczciwie jako ludzie pry- 
watni, a tylko co najwięcej imali Za 
pióro. Miały tedy Ateny dłngo jeszcze 
wielkich pisarzy, ale nie stało im wkrót- 
ce mężów stanu, godnych tego imienia. 
Upadły, straciły wszelkie znaczenie po- 
lityczne i poszły w obcą służbę; zamie- 
nily się w miejsce zabawne i modne, 
w którein się uczono ogłady towarzy- 
skiej i zepsucia. po 
Czy taki los czeka Francję? Niewiem 
tego, widzę atol! wyraźnie 1 „niewątpli- 
wie, że motłoch francuski bawi się coraz 
bardziej lekkomyślnie | przyJmowanermi 


oszczerstwami że suma izba francuska staje 


się motłochem, i że argumentem coraz 
ha powsz”” 17m, Evon y EQ 
lityce francuskiej, nie s% już słowa: Zk 
lisz się; nie masz słuszność ! tylko sło- 
wa: „Jest-ś złodziejem, kłamcą i ło- 
trem“. A najpierw izba, potem Francja 
cała, wreszcio Europa i Ameryku cieszą 
się spektaklem, klaszezą w ręce, Win5zu- 
ją sobie emocji 1 dziś oskarzonego po- 
tępiają, na to, aby mn jutro staw'ać po- 
mriki. 4.4 pe 
Millevoye zawołał w izbie francuskiej, 
że Clemenceau jest zdrajcą. Izba uwie- 
rzyła odrazu oskarzenin; każdy oburzał 
aby od siebie odepchnąć jaknajdalej 
odejrzenie, jakoby sam nie był takim. 
Wyrzucono pana Clemenceau z izby. 
Ale do dwu dni zmieniły się dekoracye 
an Clemenceau nie jest teraz zdrajeg, 
a pan Millevoye jest prostym a bezczel- 
nym denuncyantem. Pana Millevoye NA 
ma teraz w izbie a pan Clemenceau be 


wioqo projekt czyszczenia uiie inspekto- 
ra badowniczego Stritzla, który większość 
Z amtysemitów i grupy jednej liberałów 
przyjęła z dodatkiem, że panu inspekto- 
row! za tak piękny projekt wypłacić na- 
leży 500 dukatów jako podarek honoro- 
wy. Teraz towarzystwo transportowe o- 
głaszą, że p. Stritzl wysyłał do dyrekcyi 
przedsiębiorstwa swoich pełnomocników 
a w końcu i sam przyszedł z oświadcze- 
niem, że za sumę 30.000, (którą nastę- 
pnie : zniżył na 10.000) gotów jest 
projekġ swój wycofać, albo udać chorego 
I nić przyszedłszy na posiedzenie magi- 
straty udaremnić uchwałę magistratu. 
Udaremnienie zaś uchwały równało się 
tym razem przedłuż-niu kontraktu z to- 
warzystwem gdyż tylko 14 dni czasu 


Repertoar czeski zawiera utwory tłó- 
maczone z rosyjskiego, komedye Bału- 
ckiego „Klub kawalerów“ j dramaty L. 
Stroupezniekiego, Kajetana Tyla, Stolby, 
F. V. Jerzabka i innych. O Tylu raczyla 
sę krytyka tutejsza wyrazić, że jest ro- 
dzajem Raimunda czeskiego — sciłicet|piec, co ma to daje ubogim, natrętom 
bez talentu niemieckiego poety. Metoda|i wyzyskiwaczom. Dopytał się też do 
ta poniżania obcych pisarzy jest ogól- | niego Pantaleon Vocylka, były student, 
no-niemiecką chorobą. Smetana jest wiel-|rodzaj modnego Falstaffa, wycieracz ob- 
kim muzykiea, ale nie Mozartem, Vietor|cych progów, wyjadacz, pochlebea i 
Hugo wielkim poetą, alo nie Goethem |oszust, który jedną tylko zna dewizę: 
lub Schillerem. Nie bawmy się w takie| „W świecie jest wiele głupoty a dopóki 
porównania, bo Goethe choć pisał „Achil-|jej stanie, chytra głowa nie zginie“. 
ekoć risał| Vocylka korzysta z sytuacyi Svandy na 
„Hermana i Dorotę“ nie dorównał w tej| dworze jakiegoś egzotycznego sułtana 
sielanee Adamowi Mickiewiczowi a choć| Aleonorosa, którezo córkę Svanda ma 
pisał dramaty nie zostawił w żadnym |wyleczyć z melancholii — i narzuca mu 
Szekspirowskiej lub Molierowskiej kre-|się na sekretarza. Svanda całe otoczenie 


leidę*, nie był Homerem, 


Towarzystwo wszystkie propozycje 
odrzuciło i zawiadomiło o tem prezydyum 


Ą à Raimund pisał baśnie dramatyez 
magistratu. Magistrat tymezasem przyjal KORE, WIET 


w romantycznej epoce z pierwszej poło- 
wy naszego wieku; nie stworzył tej no- 
wości, bo miał poprzedników włoskich, 
francuskich a nawet niemieckich. Tyl 
nie miał potrzeby w baśniach swoich 
naśladować rozwiekłego trochę a senty- 
mentalnego poetę niemieckiego, którego 
znaczenie i stanowisko w literaturze dziś 
nie ulega już żadnej dyskusyi a skut- 
kiem tego nie może być; nad miarę wy- 
wyższane. Tyl przewyższył jednak Rai- 
munda głębokim realizmem i szczerem 
tłem narodowem, które z baśni sceni- 
cznych czyni baśnie prawdziwie ludowe 
utwory. Raimund gubi się zbyt często w 
alegoryach, Tyl nigdy nie zapomina, że 
baśń jego jest tylko oprawą czysto naro- 
dowego utworu. Być może ztąd płyną i 
pewne usterki jego utworów, zwłaszcza 
jaskrawe Ścieranie się świata nadprzyro- 
dzonego z gorzką codzienną rzeczywisto- 
ścią -— ale zamiast szerokiej dyskusyi 
— zastanówmy się nad którymbądź dra- 
matem tego pisarza, 
tu jednemu z nich, uehodzącemu nawet 
za słabszy — „Strakonieky dudak“ (Du- 
darz ze Strakonic). 

Syn południcy (pokutującej rusałki) 
młody dudarz 
Svanda kocha się w Dorotce, córce stare- 
Dorota odwzajemnia mu 
się szczerą miłością niezepsutego dziew- 
częcia ludu, ale ojciec nic nie chce wie- 
dzieć o związku z ubogim chłopcem, któ- 
ry niema nietylko majątku, zle nawet 
rodziców. Zrozpaczony Švanda idzie w 
świat ze swoją kobzą po złote runo, aby 
rękę kochanki 
groszem. Nakłania go tego kroku muzy- 
kant stary Kalafuna, doświadczywszy na 
sobie potęgi jego muzyki, dudy Svandy 
mają bowiem dziwną siłę czaru i zmu- 
szają do szalonej wesoł»ści każdego, któ- 
ry usłyszy ich dźwięki. 

Poeta wyzyskał tu znane podanie 
ludowe o zaczarowanych 


Na Wiedniu ciążył obowiązek zapo- 
znania Europy z malarstwem polskiem, 
z mużyką czeską itd. Jakżeż miasto to 
obowiązek ten spełniło: Oto gdy zaprze- 
czyć nie było można, Wiedeń potatiwał 
a Czagem potakiwał nawet zgryżliwie. 
Czeskie towarzystwo — jak już powie- 
działam — nie przyjechało do Wiednia 
robić politykę. W pierwszym wieczorze, 
w prologu ugpisanym przez Jarosława 
Kwapila zaznaczono, że poezya i sztuka 


powołane są goić rany, zadane przez po- Przeglądnijmy się 


Strakonie, 


zapracowanym 


tańczyć do upadłego. 


leśnych. Przebudziwszy się 1 
dziawszy, że Svanda wyszedł w świat, 
postanawia pójść za nim i wyszukać go. 
W podróży tej towarzyszy jej stary Ka- 
lafana, który mając swarliwą żonę, cpu- 
szcza ją w nadziei, że się czegoś doro- 


Jeżli kto pragnie dowodu na to jak 
krótką staje się pamięć, 
staje się sumienie polityczne i obywatel- 
skie narodu, pod wpływem polityki de- 
nuncyacyi i skandałów nie 
tylko na znaczenie 
chwili we Francyi 
wątpienia, że mówi 
że rozwija dla Franevi nr 
uy —ale czyż nie ak 
między Wogezami i 
wieka czystego, ) 
rozsądni Fran BJ 


jak nieczułem 


alów ch spojrzy 
Jakie nabywa w tej 
Nie ma 
mówić 
ogram 
ina już po- 
Atlantykiem czło- 
którego uczciwi i 
by się grupować. 
o przeszłości p. 
e dawno wrzała 
urzenia nie tyle z po- 
kradzieży panamskich 
0 pokazało, iż rząd 
ücac tym sposohem zwalczyć 
jenerała Boułangera, zezwa- 
lad na te kradzieże i czerpał pieni 
z kradzionych 


wodn kolosalnych 


jak dla tego, że si „|sposób w 


ko na kradzież, ale sam 
wna to zaiste obrona, 
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Ogłoszenia i przedntaute przzjmują we Uwowle 
Administracya Gaz. Nar. ul. G:arnieekiego |. ? (sklep) 
ksiegarnia Jakubowskiego i Zadurawieza pl. Maryceki 10 
tudzież „Biuro dzierników* ul. Karola Ludwika 1. 9 


Ogłoszenia przyjmują: 
w Paryżu: Adam (Ciborowski). 5% rue du Four- 
Paris. — We Wiedniu: Haasenstein & Vogler (Otta 
faas), Wallischgasse iu, Rudolf Mosze, Seilerstadte 2. 
A. Oppalik, Grunange"sgasca 13; M. Dukes, Wellzeile 6- 
H. Schallek, Wollzesłe il i J. Danneberg, I. Woll- 
zeile 19.— 4% Hamsunrgu; A. Steiner, — W Frank 
fuzeie n. M.: Haxsrastein & Vogler i Q. L. Daube £ C 
W Warszawie: Rkeichmaun & Frendler. 
CENA OGLOSZEŃ: Ogloszenia zwyczujne za je 
dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 8 ct. Nadesłane za wiersz jub jego 
miejsce BR et. 


biwszy, wróci do swoich z jakimś za- 
pasem. s 

Tymczasem Śvanda dochodzi do zna- 
czenia i bogactw. Zamieszkuje salory, 
ale niec z wielkich dochodów ZaoSsZczę- 
dzić nie może, gdyż dobroduszny chło- 


smutnej księżnej pobudza muzyka swoją 
do szalonej wesołości, nietylko księżnę 
uzdrawia, ale i serce jej zdobywa. Wier- 
ny jednak Dorotce nie chce nie słyszeć 
o jej miłości — a kiedy Kalafuna i Do- 
rotka zjawiają się, dźwięk skrzypców 
starego muzyka czeskiego potęguje w 
nim tęsknotę do stron rodzinnych. Ka- 
lafuna gra melodye swojskie — a Do- 
rotka wpada w objęcia swego kochanka. 
Vocylka popycha jednak Svandę d» obra- 
żenia sułtana a i sam go obraża — 1 
obaj dostają się do więzienia — Vocylka 
atoli umyka. W więzieniu, pogrążonemu 
w strasznej tęsknocie za kochanką, zja- 
wia się matka i nie mogąc powstrzymać 
się, widząc jego rozpacz, słysząc jego 
bolesne pytania: „któż moją matką ?* 
opowiada mu tajemnicę jego pochodzenia. 

Po krótkiej radości spotkania nastę- 
puje straszna rozłąka. Rosava za karę 
staje się duchem połuocnym, dziwożoną, 
jedną z owych zaklętych, które dybią 
na żywot ludzki. Ale i w tej przemia- 
nie miłość matki zwycięża siły piekielne. 
Svanda wydostawszy się z więzienia 
wraca do Strakonie i z rozpaczy po utra- 
cie Dorotki, o której dalszym losie nie 
nie wie, szuka zapomnienia w szynko- 
wniach. Vocylka idzie w ślad za nim, 
pragnie mu bowiem skraść dudy. Wraca 
też do Strakonie Kalafuna z Dorotką. 
Kalafuna zyskuje przebaczenie żony, da- 
jae jej trzos zaoszezędzonych srebrni- 
ków, B Dorolka smutna wyrzeka się 
Svandy. na wieść o jego lekkomyślnem 
życiu. Zjawia si atoli Rosava i przepo- 
wiada, że kochanek, jeśli -go -nie ura- 
tuje, zginie o północy na polu czarownic 
i duchów piekielnych. W rozpaczy naj- 
wyższej idzie tedy Dorotka wybawić 
Svandę. Nikt jej nie pomoże, nawet 
stary dudarz Tomasz, który wychowywał 
Svandę i jak syna kochał, wzdryga się 
na myśl spotkania z piekielnemi potę- 
gumi. Svanda tymczasem dostał się w 
grono dziwożon, które sadowia go na 
kamieniu i każą sobie przegrywać. Czar- 


skrzypkach i|ne duchy zwabione muzyką ciągną ze 
fujarkach, na odgłos których słuchacze | wszystkich stron, z ziemi wyrastają po- 
We śnie|łudnice i ze złowrogim piskiem w sza- 
Svando ujrzał Rosavę, ktora blogosła- | lonym okręceją wirze grającego dudarza, 
wiła mu a za nią i Lesanę królowę le- 
śnych dziwożon i południe. Rosava, 
której pod ciężką karą nie wolno wyja- |rotka. Na widok niebezpieczeństwa gro- 
wić synowi tajemnicy jego pochodzenia, żącego kochankowi, rzuca się mimo du- 
stara się otoczyć i jego Dorotkę opieką.|chów w jego objęcia. Upiory znikają, 
Dorotka ma więc też sen podobny do|Svanda został wybawiony a z jego mat- 
snu swego kochanka i widzi go obłane- ki nieustraszona ta miłość Dorotki zdję- 
go tęczowem światłem w gronie panien la czar. Staje się ona zuowu białą panną 
dowie- | leśną, a w końcowej apoteoczie w otocze= 


Każdej chwili mogą one porwać go ze 
sobą. Wtem przybiega zadyszana Do- 


nin duchów opiekuńczych miłość Svandy 
1 Dorotki święci swoje pojednanie. 


m l 


wzorem | narodu, mającego powierzyć swoj 
. r . » . oje los 

a wszyscy prawie | obrońcy i wspólnikowi złodziei ! e 
tem, że nie ma 


A szkoda. że się tak we Franeyi dzie- 
) van Tym sposo- 
bem rujnuje się ideały, które wiał tyle 
pokoleń ożywiazy i dźwigały młodzież 
marzącą szlachetnie o tem że ludzkość 
dojrzeje niebawem do rządów uczciwej i 
wolnej demokracyi, że nierówności i krzy- 
wdy społeczne a gwałty rządowe staną 
się niepodobieństwem. Doypięcie sżlache- 
tnych ideałów wydaje się teraz tak dale- 
kiem, Że nawet młodzieży trudno o nich 
marzyć; a przyklad Francyi może być za 
raźliwym, prędzej od każdego innego 
przykladu. Paryż nauczył już ludzkość 
wszetecznych błazeństw operety 1 asd 
ry. Oby ca- 
ła, wszędzie dziś demokratyczna Furopu 


tyez oby p. 
szenia łatwego Z 
; korupcyę, 1 oby w ten 
hag po ee SE oo festala demo- 
kratycznych i wolnościowyeh zdobyczy 
stulecia. Trwoga o przyszłość przej- 
muje na widok tego, co się we Francy 


iądze | dzieje. 
funduszów na agitacyę 
wyborczą? Pan Constans stał wtedy na 
czele rządu, pan Constans był głó 
winowajcą w politycznym skandalu, 
Constans ma być teraz zbawcą Francyl. 
Biedna Franeya! Tan 

tans pozwa yl- 
że Ad kradł. Dzi- r 
dziwna pociecha 


Wojciech Dzieduszycki. 


Posiedzenie Rady miejskiej. 

Na sobotniem posiedzeniu Rady miej- 
skiej odpowiedział najpierw prezydent 
p. Mochnacki na interpelacyę dr. Dzię- 
dzielewicza, wniesioną na poprzedniem 
posiedzeniu w sprawie corsa na Wyso- 
kim Zamku. Ponieważ wedle uchwały 
Rady miejskiej główna alea Wysokiego 
Zamku dwa razy w tygodnia otwartą 
jest dla ruchu powozów, nie było ża- 
dnego powodu do zamykania jej — jak 
tego dr. Dziędzielewicz sobie życzył — 
dla corsa urządzanego na cele dobro- 
czynne, które odbyło się w dniu wła- 
śnie dla ruchu powozów przeznaczo- 
nym. 

Następnie br. Gostkowski interpelo- 
wał w sprawie listu p. Barącza, odwo- 
łującego swą ofertę na pomnik Sobio- 
skiego. Rada nie zgodziła się na odczy- 
tanie tego listu. | 

Prof. Tyniecki interpelował w spra- 
wie niedbałego brukowania ulicy św. Mi- 
kołaja i placu Akademickiego. 

Z porządku dziennego w drugiem 
czytaniu uchwalono sprawę uregulowa- 
nia finansów miasta i przystąp ono do 
będącej na porządku dziennym sprawy 
udziału gminy w krajowej wystawie 
przemysłowej w roku 1894, Referowuł 
p. r. dr. Małachowski i przedstawił spra- 
wozdania sekcyi, która podaje, że po- 
szczególne departamenty magistratu z 
wyjątkiem departamentu egzekucyjnego, 
przedłożyły już dotyczące wnioski co do 
udziału w wystawie. 

Wnioski sekcyi opiewają, że Rada 
uchwali dodatkowy kredyt w kwocie 
5000 zł. na cele urządzenia wystawy 
zbiorowej i odrębnej gminy miasta Lwo- 
wa, oraz uchwali wystawienie osobne- 
go pawilonu kosztem od zł. 7.500 do 
10.000 

Nad sprawą obesłania wystawy i wy- 
stawienia pawilonu, wywiązała się długa 
dyskusya, w której zabierali głos radni 
pp. Syroczyński , Rewakowicz, Rawski, 
Janowski, Ciesielski, Marchwieki, Piętak 
i Piepes. 7 

Do komisyi pawilonowej wybrano, na 
wniosek obarezonego pracą wiceprezy- 
denta p. Marchwiekiego, radnych Ja- 
nowskiego, Gołąba i Rawskiego. 

Wnioski komisyi wystawowej przyję- 
to z dodatkowym wnioskiem p. Syro- 
czyńskiego, aby wejść w rokowania z ja- 
kiem towarzystwem naftowem o głębokie 
wiercenie na placu wystawy. Do komisyi 
statystycznej wybrano dodatkowo p. Ro- 
manowicza. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 30 czerwca. 


zapiski osobiste. Edward Lepszy, 
artysta małarz, po kilkuletnim pobycie na 
Litwie, powrócił do kraju i osiadł we 
Lwowie. Obecnie kończy p. Lepszy obraz 
dużych rozmiarów „Połów ryb*, a równo- 
cześnie studyuje malarstwo kościelne stylowe. 
Jemtto pierwszy z polskich artystów o po- 
ważniejszym zakroju, który się poświęca tej 
gałęzi malarstwa. 

Mianowania. Lwowski wyższy sąd 
krajowy zamianował auskultantami sądowy- 
mi praktykantów sądowych: dr. Wolfa Ru- 
binsteina, Tomasza Łobaziewicza, Wincen- 
tego Eugeniusza dw. im. Danka i Augusta 
Jana dw. im. Giebułtowskiego, tudzież kan- 
dydata adwokatury dr. Michała Kornickiego. 

Promocye. P. Jerzy Jakób Michalski, 
rodem z Jarosławia, otrzymał na uniwersy- 
tecie krakowskim stopień doktora praw. 

Pp. Henryk Berger i B. Bardach, obaj 
rodem ze Lwowa, uzyskali na uniwersytecie 
w Gracu stopień doktorów wszech nauk le- 
karskich. 

Śluby. Wczoraj w południe poblogo- 
sławiony zosłał w kościele 00. Bernardy- 
nów związek małżeński p. dr. Tadeusza 
Tarasiowicza, kandydata adw. z panną Zofią 
Fuchsówną. 

Dnia 27. b. m. został  pobłogosła- 
wiony w kościele OO. Bernardynów związek 
małżeński między panną Wandą Skalisz, 
sierotą po rewidencie krajowej dyrekcji 
skarbu, a p. Janem Manulakiem, profeso- 
rem gimnazyalnym. 

W Krakowie w prywatnej kaplicy ks. 
kardynała Dunajewskiego odbyły się d. 27. 
b. m. zaślubiny panny Maryi Bołoz Anto- 
niewiczównej, córki ś p. Jakóba b. prezesa 
adu kraj. krak, i Maryi z Tomkowiczów, 
z dr. Maryanem Lisowieckim. 

W kościele św. Mikołaja w Krakowie 
pobłogosławiony został związek małżeński 


panny Honoraty Rozmanitó , J Ed 
Jachuńskim. wnej, z p. Janem | 


D. 4. lipca odbędzie się w Warszawie |? 


ślub p. Kazimierza Kwileckie 
w WkKs. Poznańskiem Z panną Marya Kar- 
ską, córką Ś. p. Stanisława i Jadwigi zi 
ks. Czetwertyńskich Karskich. 

Z życia towarzyszieg". B. hr. Ko- 
morowska urządziła wczoraj dla licznych 
zwolenników sportn mały wieczorek, na 
którym bawiono się wybornie do siódmej 
godziny. à 

Z dnia wczorajszego. Uroczysty dzień 
św. Piotra i Pawła upłynął w naszym gro- 
dzie pod każdym względem przyjemnie, tak, 
iż licznym Piotrusiom i Pawełkom udały 
się imieniny. Prześliczna pogoda dopisała 
wyścigom, festynom, zabawom ogrodowym i 
wszystkim innym pięknym projektom. 

Cały Lwów prawie wyruszył za mury 
miasta, jedni ekwipażami i fiakrami na wy” 
ścigi, drudzy na Zamkową górę, do Kisielkt, 
do lasku Węglińskiego, inni podziwiać śmia- 
łego aeronautę, a wreszcie najliczniejszy ZA- 
stęp pieszych na festyn w parku Kiliń- 
skiego. 

Pani Marchwicka tyle chętna i szlache- 
tna protektorka wszystkich „pięknych celów 
ma szczęśliwą rękę, gdyż i wczorajszy fe- 
styn, zostajacy pod jej protektoratem, na 
rzecz korpusów wakacyjnych wypadł więcej 
jak świetnie. Park cały był nabity formal- 
nie wyborową publicznością, otaczającą na- 
przemian to stoliki pięknych pań, sprzeda- 
steych losy, to stoły uginające się pod ga- 
Jąronomicznymi specyfikami, 


go z Opozowa 
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GAZETA NARODOWA z Sob ty dnia 1. Lip:a 1998. 


Gwarę kilkutysięcznej publiczności przy-,stość radea p. Dziedzicki, poczem nastąpiło 
gluszały koncerta orkiestry wojskowej i|jrozdanie świadectw i nagród. Wystawa ze- 
produkcye maluczkiej kapeli korpusów wa-|szytów, wzorów kaligraficznych i rysunków 
kacyjnych. świadczy o prawdziwych postępach młodzie- 

Z kolei całą uwagę zwrócił na siebiejży rzemieślniczej uczęszczającej do tej szkoły 
wznoszący zię chyżo w górę ponad miastem |i o sumiennej a skutecznej pracy grona na- 
balon, od którego po chwili odłączył się| uczycielskiego. 
olbrzymi parasol, u którego rękojeści zawie- Z Kozowy donoszą nam: Dnia 19, 
szony między niebem a ziemią żeglował|bm, mieliśmy sposobność być świadkani na- 
z przestworzy na dół śmiały aeronauta war- |jeżytej oceny pracy i zdolności człoyieka, 
szawski p. Szymański. | który ze wszech miar na to zasługują W 

Zmierzchem nastąpiły ognie sztuczne |quju tym bowiem przy licznie zgromądzo- 
urządzone znakomicie przez pirotechnika- |nej publiczności, przy współudziale tepre- 
amatora p. Lisieckiego, urzędnika kolejowego. |zentantów najwyższych władz brzeżańskich, 
Późno wieczorem powracały tłumy zadowo- |tąk rządowych, jak i autonomicznych — du- 
lonej publiezności, unosząc miłe wrażenie | epowieństwo obojga obrządków wręczjło p. 
Z pięknego dnia świątecznego. : Henrykowi Szeliskiemu, posłowi na sejm 

W letnim teatrze na skarpach bawiono |kraj, i właścicielowi dóbr Kozowa, order ko- 
się także wybornie, a licznie także zebrana | pandora św. Grregorza. W przepięknej prze- 
publiczność oklaskiwała w „Nitouche“ wiele | mowie podnosił dziekan brzeżański ks. Kor- 
obiecującą i nadobną debiutantkę pannę Ma- | duba zasługi jakie p. Szeliski około iobra 
ryę Fertner, © | s RE narodu i publicznego położył, a w łońcu 

y Tak bawili się wezoraj Liwowianie, A|wezwałt słuchaczy, aby pozostawali nadal w 
dzięki wyborowi rozrywek chacni á Son | tąk pożądanej dla naszej części kraju zgo- 
godł. dzie i łączności. 

„ Zmiany własno:el. Dobra podhaje-| W Złoezowie odbyły się dnia 24, 
ckie, niegdyś własność ks. Czartoryskich, bm, wyścigi 13 pułku ułanów. Piękna po- 
następnie towarzystwa wzaj. ubezpieczeń w | godą przyczyniła się wielce do tego, Że na 
Krakowie, przeszły obecnie w posiadanić | plae wyścigowy przybyło do 3000 widzów, 
prof. dr. Czyżewieza, tudzież p. Marynow- | wprawdzie przeważnie mojżeszowego wyzna- 
skiego, właściciela dóbr w Przemyskiem.|pją — ale nie brakło też całej inteligencyi 
W kompleksie tym jednak nie są objęte | miejscowej i okolicznej a szczególnie płci 
folwarki Wiśniowczyk i Kotuzów, które osob- | pięknej, która w pięknych strojach «jęwiła 
nych szukać będą nabywców. się na torze. Z uderzeniem godz. 2 p4 po- 

Dobra Kobylec w pow. wągrowieckim |łuqnin rozpoczęły się rycerskie zapasy W 
(Ks. Poznań.) obszaru 1800 morgów, nabył pierwszym biegu z płotami (2400 merów) 
od dotychczasowego właściciela pana Ma-| przybyli pierwsi: podporucznik Wiktor Roz- 
jewskiego p. Wandrey z Wrocławia, za cenę | wadowski na własnej 5 letniej klaczy „Ro- 
230.000 marek. sette” półkrwi; porucznik Żaba m 5- 

Pan Michał Szczaniecki z Nawry (Prusy |letnim koniu rotmistrza Sieberą „Skobdeff*; 
zach.), nabył od spadkobierców Muejlera | porucznik Krautwald na koniu porucznika 
wieś Mażanki, obszaru 700 morgów za|Schlesingera „Pirat“. Biegało sześciu. 
158.000 m. HB Następny bieg myśliwski ułanów prowa- 

Strata ojeowizny. Wieś Wielichowo |dził porucznik Żaba, a w biegu Sieple- 
w powiecie śmigielskim mającą około 5900 | Guase byli zwycięzeami porueznicy; Żaba 
morgów obszaru, a należącą dotąd do hr.|ną własnym konin „Jerome“ półkrwi, Schin- 
Stanisława Platera, kupił w tych dniach|qdler na własnej klaczy „Isabella“, Caule 
w drodze pnblicznej licytacyi Niemiec Schulz|ną własnym koniu „Imperial*.  Biugało 
za 600.100 marek. s sześciu, Z kolei porucznik Schindler prowa- 

Festyn akademicki. Jutro w sobotę | azi? myśliwski bieg podoficerów, piezem 
d. 1 lipca odbędzie się na górze Zamkowej | odbył się znowu steeple-chase z metą 4000 m. 
festyn na dochód „Bratniej pomocy akade-|w którem zwyciężyli por. Becker na wła- 
mickiej.* Nie wątpimy, że publiczność |snej klaczy „Aurelia“, por. Krautwali na 
lwowska ze względu na piękny cel, jakim |własnym koniu „Fasan*, rotmistrz książę 
jest poparcie dobroczynnego stowarzyszenia | Schónburg na własnym koniu „Al - right". 
młodzieży, oraz zachęcona doborowym pro- | Ostatni bieg myśliwski oficerów prowadził 
gramem, pełnym niespodzianek, odwidzi li- | książę Schönburg. Z pomiędzy dziewięciu 
cznie górę Zamkową. Komitet postarał się| przybyli pierwsi: Veith na własnym koniu 
o wszelkie wygody, oraz o jak najwięcej | „Isker", Riedl na własnej klaczy „Kappa“ 
rozrywek dla szanownych gości, to też przyji Primavesi na własnym koniu „Jedo*. 
dźwiękach dwu muzyk jedni przy totaliza- Złoczywski „Sokół“ urządza w nie- 
torze amerykańskich wyścigów używać będa |dzielę d. 2 lipca festyn w połączeniu z ćwi- 
mogli niezwykłych wrażeń, drudzy zwidzać |czeniami gimnastycznymi, w których wezmą 
senzacyjny „gabinet dla szezególnie cieka- |udział Sokoły miejscowi, lwowscy, tarno- 
wych“ urządzony przez znanego artystę p.| polscy, brodzey i załozieccy. 

Pogiela, inni znowu prowadzić konferencyę| 3 Kałnsza piszą nam: Zniewaga, jakiej 
ze słynnym grafologiem p. K. z Warszawy. |qoznał ks. Metropolita Sembratowicz w Wie- 
Przy losach bogato wyposażonej loteryi fan- | gniy, spowodowała tutejszy Wydział powia- 
towej zasiędą najpiękniejsze nasze panie. |towy do wysłania d. 22. bm. do ks. metro- 
Kto zatem chce poprzeć piękny cel, a zara- | polity następującego telegramu; „Wydział 
zem świetnie się zabawić, niech spieszy ju- | kady powiatowej w imieniu całego powiatu 
tro na górę zamkową. wyraża swe oburzenie z powodu smutnego 

Samobójstwo. Dnia 27. bm. odebrał | wypadku, jaki JElencyę we Wiedniu spot- 
sobie życie szeregowiec rezerwista obrony |kał i składa zarazem wyrazy najgłębszej 
krajowej, powracającej z Peczeniżyna do|czci i wierności dla księcia kościoła”, Te- 
Stanisławowa z ćwiczeń - z przyczyn zu-|legram ten podpisali Stanisław Komurnfoki, 
pełnie niewyjaśnionych. Skoczył do studni i| Henryk Mierzeński i ks. Daniel Szkurhan. 
utonął. Nieszczęśliwy samobójca pochodzi W zakładzie drehbowyzkim odbę- 
z pod Stanisławowa, jest gospodarzem i oj-|dzie się dnia 1. lipca zamknięcie roku 
cem czworga dzieci. szkolnego i popis tamtejszych wychowańców 

Ks. Stojałowski został na podstawie i wychowanek, na ktory kuratorya fundacji 
werdyktu sędziów przysięgłych uwolniony St. hr. Skarbka zaprasza wszystkich intere- 
przez trybunał karny krakowskiego sądu sujących się tą instytucyą. Wyjazd ze Lwo- 
od zarzuconych mu zbrodni prasowych, za| 92 © godz. 7 min. 21 rano. Powrót o go- 
które trzymano go 4 miesiące w więzieniu | dzinie 2 min, 38 popoludniu. 
śleiczem z „obawy powtórzenia czynu*. Ku pamięci Lenartowicza. Otrzy- 

Egzamin. P. Aleksander Żurakowski |mujemy następujące pismo: Śp. Teofil Le- 
praktykant powiatowej dyrekcyi skarbu w |Nartowicz kończył właśnie, gdy śmierć go 
Kołomyi, złożył w tutejszem namiestnietwie |zaskoczyła, przygotowanie do druku „No- 
egzamin z rachunkowości państwowej i|wego zbioru poezyj* swoich, z małym wy- 
ogólnej. jątkiem nie drukowanych lub też gruntownie 

Walny zjazd ochotn. straży p.. | «mienionych. Wydanie tyeh poezyj Mazowie- 
Żarnycii odbędzie się we Lwowie d, 8, i| kiego A Ri AK powierzone do 
9 lipca b, r. Pierwszego dnia o g. 8. rano O S poned przygo- 
odbędzie się msza w kościele katedralnym NE: E ien k 4 Ar. A 
GAWK , i 'a- k À 8 pus 
obrz. lać. poczem po defiladzie ochotn. stra ścizna po serdecznym piewcy Bitwy Racła- 


ży miejscowej i złożeniu przez delegatów|".... la być oddan: : 

legitymacyi na ręce sekretarza Związku w MA | "AJ pod SE kz 

l] Rlnszowcj nastąpi 0 godz: 10. otwarcie wszakże, aby wydanie to zawierało — o ile 
} tylko to jest możliwe -— wszystkie poezye 


posiedzenia. Porządek dzienny obrad w dniu 
pierwszym jest następujący: I. Zagajenie 
zjazdu. II. Zatwierdzenie protokułu z V. wal- 
nego zjazdu strażackiego w Przemyślu z dnia | PT95! 
15 i 16 sierpnia 1891r. III. Sprawozdanie |t] 902%), 
z czynności rady zawiadowczej kraj. Związku | 107proszone „dada 
za czas od 1 sierpnia 1891 do 31 czerwca |-Z%+ Szanowne stowurzyszenią lub osoby, 
1893 r. i wybór komisyi do zbadania tego|bedaee w posiadaniu niewydanych poezyj 
sprawozdania. (Ref. Piotrowski.) IV. Spra- |PO*t)» Proszę o łaskawe nadsyłanie rękopi- 
wozdanie i zamknięcie rachunków za czas|sów w oryginale (z zastrzeżeniem „ zwrotu) 
od 1 sierpnia 1891 do dnia 31 czerwca|POd adresem: Wilhelm Bruchnalski” w Za- 
1893 r, i przedłożenie budżetu, przychodu kładzie Ossolińskich we Lwowie. Niezmier- 
i rozchodu za czas od 1go lipca 1898 do|nej jest wagi, aby wydanie utworów dotąd 
końca czerwca 1895 (Ref. skarbnik związku |nieogloszonych było jak najzupełniejsze. 
. B. Hryniewicz.) V. Zgłaszanie samoistnyeh | Ufny» że wszyscy pospieszą z udzieleniem 
wniosków w myśl art. 6. lit. b. Stat. zwiazku. posiadanych rękopisów, aby przygoto gt 
VI. Wybór specyalnych komisyi do zała- |5i% do druku zbiór poczyj śp. T. lu. P'a 
twienia wniosków ad II, IV iV. O g.|5$ ma oe wznjgaionyig Ra 4 
RP bedzie Si . to miej. |wą ręką ogółu serdecznemu poecie i patryo- 
A pd 0 dod To | I matayo ee łał Boya 
racyi parku Kilińskiego. Tamek w Zawieprzyczch (pod Lu 
Drugiego dnia po ćwiczeniach ochotn. |blinem), do którego przywiązaną jest legenda 
straży pożarnej lwowskiej nastąpi o g. 9ło Granowskim i zamordowanej z rozkazn 
rano dalszy ciąg obrad: I. Sprawozdanie tegoż pięknej Greczynce, zniknie wkrótce z 
komisyi o sprawozdaniu z czynności rady powierzchni ziemi. Ze starych murów mają 
zawiadowczej. II. Sprawozdanie komisyi i postawić ósmaki dla parobków w sąsiednim 
wnioski tejże co do udzielenia absolutoryum Í folwarku. Rozbijanie ścian idzie oporem, 
A= © budżetu na następny okres. |więc koszt przewiezienia i oczyszczenia ce- 
3 pierwszego dał komisyi o wniosek ad V.| gły będzie nie o wiele mniejszym od wypa- 
czelnika kraj s rea IV. Wybór na- |lenia nowej cegły. Zamek, zbudowany w 
kretarza, 6 członki, u tegoż zastępcy, se- | stylu włoskiego renesansu, nawiedził pożar 
3 zastępców. VW, OR, zawiadowczej i jw pierwszej połowie bieżącego stulecia, po- 
szłego zjazdu. VI. ZAKO „miejsca przy-|czem go już nie odbudowano. Stał on na 
Ò g. 2.popoł. obiad o zjazdu. ,. |wyniosłen wzgórzu, tuż nad i 1zeką Wie- 
o g. 4. zwiedzenie ya r<kshpkh T M miejscowości i 
zedzi pożarnych, urządzonej ż na-| był ozdobą okolicy. 
PA Tow. handlowego. W godzinach waj gal É „Święty.* We wsi Mahala na Bukowi- 
od zajęć odbywać się będą posiedzenia ko- nie panuje od niejakiego czasu pewne wzbu- 
rzenie umysłów, i omal że nie przyszło do 


isyjnie. W d. 7. i 8. lipca oczekiwać þe- | 
4 3 rzy wszystkich pociągach kolejowych czynnych zaburzeń. Powodem tego jest fakt 


kwatermistrz i przydzieleni mu pomocnicy, te 
; ajacym panowany wieśniak, przebywszy dłuższy sen 
celem wskazania przybywającym delegatom letargiczny, iait dnia pewnego, że 
kwater. obcuje bezpośrednio z Bogiem. Chłopi u- 
Uroczyste zamknięcie roku szkol- wierzyli mui cała wieś cieszyła się „świętym“ 
nego w miejskiej szkole przemysłowo han-|i wnosiła doń rozmaite zażalenia i żądania 
dlowej odbyło się wczoraj w południe. W za- z prośbą, aby się wstawił do Pana Boga. 
stępstwie prezydenta miasta zagaił uroczy-l Udy to nie ustawało, postanowił wójt gmi- 


dotąd nie drukowane, a znajdujące się w rę- 
kach osób lub stowarzyszeń, ośmielam się 
é wszystkie czasopisma o powtórzenie 
która ma na celu zgromadzić 
utwory sp. Teofila Lenartowi= 


następujący : Pewien obłędem religijnym o- E 


ny odstawić obłąkanego do zakładu warya- 
tów. Umieszezono go na wozie, za którym 
postępowały całe tłumy „wiernych“ męż- 
czyzn, kobiet i dzieci, modląc się i prosząc 
„świętego“ o łaskę i wstawienie się do 
Boga. Stanąwszy w wozie oznajmił „Święty“ 
tłumom wielkim głosem, że jedzie do Boga 
i przedtem jednak musi się widzieć z arcy- 
biskupem w Czerniowcach w celu naradze- 
nia się z nim nad różnemi ważnemi spra- 
wami. Gdy woźnica po odstawieniu go na 
miejsce, powrócił do Mahali i opowiedział 
we wsi całą podróż, i że odwiózł „święte- 
go“ do zakładn waryatów, wybuchło ogólne 
wzburzenie; cała wieś klęła i odgrażała się 
i byłoby przyszło niezawodnie do czynnych 
ekscesów, gdyby wójt, spodziewając Się wJ- 
buchu, mie zapobiegł temu stanowczymi 
środkami. 

Za oszustwo przy sprzedaży papierów 
na raty skazany został w Paryżu deputowa- 
ny bulaużystowski Bondeau na 5 lat wię- 
zienia. 

Sprawcę kradzieży z włamaniem się, 
popełnionej na Schoitenhof odkryła policya 
wiedeńska. Jest nim 22-letni, bez miejsca 
pozostający subjekt handlowy, Ludwik Groe- 
schel. Sprawca przyznał się do czynu, a 
także podał, że również spełnił kradzieże 
u hrabiny Kaunitz i żony radcy dworu, Du- 
chekowej. 

Anarchista Bricon, który za udział 
w atentacie dynamitowym w restauracyi 
Very'ego żasądzony został na 20 lat robót 
przymusowych, ożenił się przedwczoraj z 
Maryettą Soubćre, która wraz z nim stanęłu 
przed kratkami. Bezpośrednio po ślubie od- 
jedzie Bricon do Nowej Kaledonii, a %0n8 
jego wniosła właśnie podanie o dozwolenie 
towarzyszenia mężowi. 

Na „nieśmiertelną w miejsce zmar” 
łego Hipolita Taine'a kandyduje pan! Astić 
de Walsayre, słynna orędowniczka ruchu 
kobiecego we Francyi. b 

Zjazd prawników i ehonomi=tów 
polskich. Wydział Towarzystwa prawni- 
czego we Lwowie ogłasza następującą ode- 
zwę: „W dniu 11. września b. r. i nastę- 
pnych odbędzie się w Poznaniu, jak to juz 
ogłoszono trzeci z rzędu „Zjazd prawników 
i ekonomistów polskich.* 

Chelera. Dyrektor włoskiego zarządu 
sanitarnego w Rzymie, ogłasza, iż we Wło- 
szech zaszedł jedyny wypadek zasłabnięcia 
na cholerę d. 11. bm. w Piezzo, Zasłabi 
podróżny, przybyły tego samego dnia z po- 
łudniowej Francji. Zresztą Włochy są wolne 
od epidemii. 

Z Paryża donoszą: w Tulonie zmarło 
na cholerę 3 osoby; w Montpellier stwier- 
dzono również 3 wypadki śmierci na cholerę. 

Wyścig! eyklistów. Dnia 29. b. m. 
rozpoczęła się jazda dystansowa cyklistów 
z Wiednia do Berlina. W wyścigu tym bierze 
udział 117 ceyklistów. Dotychczas trzyma 
się najlepiej niejaki Sorge z Kolonji, który 
przybył o godzinie 11. min. 34 w nocy do 
Gabel. 

Pojedynek. Przed kilkoma dniami od- 
był się w Peszcie pojedynek na szable mię- 
dzy deputowanym Aug. Pulszkym, a redak- 
torem Magyar Hirlap Aleks. Fenó'em, 
Obaj lekko ranieni. 

Curiosum. Do warsztatów kolejowych 
w Lincu przysłano z Dux wagon do na- 
prawy. Gdy zaraz po przybyciu tegoż przy- 
stąpiono do oglądnięcia go, odkryto we- 
wnątrz wagonu, w kącie pod podłogą gniazd- 
ko ptasie, na którem siedziała samica kosa, 
W gnieździe znajdowało się 5 jaj. Kosy 
więc zbudowały sobie gniazdko jeszcze w 
Dux, następnie zaś wraz z wagonem odby- 
ły podróż do Lincu. Robotę około naprawy 
wagonu postanowiono wstrzymać aż dopóki 
pisklęta gniazdka nie opuszczą. Po paru 
dniach wykłuły się pisklęta z jaj i byłto 
rzeczywiście wzruszający widok, gdy wszedł- 
szy do wagonu zobaczyło się pięć wycia- 
gniętych szyjek z otwartymi dziobkami i 
matką spełniającą swe macierzyńskie obo- 
wiązki z całą gorliwością, mimo ruchu i 
hałasu panującego dokoła. Trwalo to przez 
dni parę. Wreszcie pewnego dnia znalezio- 
no gniazdko zburzone ; zbrodniczą jakaś rę- 
ka wybrała pięcioro, zaledwie puchem 0- 
krytych ptasząt. Biedna matka niespokojnie 
latała około opustoszałego gniazdka, napró= 
żno szukając za swem potomstwem. 


Odpowiedź Administracy |. WPan 
S. Cieński w Wodnikach. Prenumerata byla 


zapłaconą do końca czerwca. 
pa ONO 


Ze stowarzyszeń. 


Z Wydziału Związku polskich towarsystw 
sokolich otrzymujemy: następujące pismo: „Dru- 
howie! Dnia 2. i 5. lipca br. odbędzie sie w Ino- 
wrocławiu drugi zlot wielkopolskich Sokołów. 
Mimo trudnych s'osunków brakuąć nas tam nie 
powinno, bo i praca tam najtwardsza i rawiętaj- 
my, że y roku zeszłym nie brakło u nas braci 
Wielkopolan. — Gdy ezas już krótki, przeto na 
tej drodze przypominamy towarzystwom #wiązko- 
wym ten obowiązek, Krzątajcie się; hasło: „Do 
Inowrocławia", 

Z „Sokoła, Mający zamiar wziąć udział 
w wycieczce do Inowrocławia zech.ą się wpisac 
w binrze Towarzystwa najdalej do dnia :8. bm. 
włącznie, 


Zmarli. 


Aleksander Has Korczyński sekretarz rady 
powiat. zmarł w Złoczowie w 24 r. ż 

Marceli Gautier, obywatel z Królestwa Pol- 
skiego zmarł w Krakowie. 

Jan Wilhelm Scholz, rysownik „Kladder- 
adatsch'a*, zmarł w Berlinie. 

Marya z br. Rónn« ks. Ogińska, wdowa 
po Tadeuszu Ogińskim zmarła w 95r, ż. w Rón- 
nowie, w gub, kowieńskiej 

Dr. Ignacy Porębowicz lekarz kępielowy 
zmarł w Rabce. 

Ks. Ignacy Hubczak, gr. kat. dziekan i 
proboszcz kałuski zmarł w 60 roku życia a 37 
kapłaństwa, 

Ks. Zygmnut Kruszyński, gr. kat. proboszcz 
w Dobrosinie koło Żółkwi, zmarł w 80 r. ż. a6 
kapłaństwa, 

„Feliks de Past b. radca namiestnictwa i 
właściciel ozderu żelaznej korony III. kl., hono- 
rowy ZR Brzeżan — zmarł w Kołomyi w 

r. 


Micha? Gawczyński nczeń VII. kl. gimnz. 
zmarł w Kołomyi w 20 r. ż. 
Anna z Warszewiczów Garbaczyńska, żo- 
na adjunkta sądowego zmarła w Pilźnie. 
erd. Bissachini, emeryt. starosta zmarł w 

Tarnowie w 73 r. ż, 

Franelszek Chmielewski, żołnierz z r. 1831 
zmarł w Jasienicy, pow. Krosno, w 83 r. ż. 
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Gazeta Narodowa wi-rna swojej 
82-letniej tradycyi, dąży do jak najszer- 
szego rozwoju autonomii krajo- 
wej. Obronę zasad autonomicznych u- 
ważą ona za jeden z głównych punktów 
programowych naszej działalności polity- 
cznej ifw tej też myśli jest Gaz. Nar. 
wyrazem tego poważnego gro- 
na posłów, które jako najpierwszy 
punkt swego progiamu uznaje ustawi- 
czną pracę nad rozszerzeniem i wzmo- 
enienicm samorząłu narodowego w usla- 
wodawstwie i w praktyce, w parlamen- 
cie i w kraju 

Guz. Nar. wolna 


od wszelkich skraj- 


nych prądów, ocenia każdą sprawę 
wyłącznie ze stanowiska dobra i rozwoju 
kraju, — sprawy też krajowe i ekono-| 


miczne 1 Są w niej najobszerniej oma- 
wiane. 

Pod względem uczynienia Gag. Nar. 
na polu publieystycznem jak najlepszem 
pismem — zarządziliśm y wszystko mo- 
żliwe, zapewniając sobie tak w dziedzi- 
nie politycznej, jak społecznej i ekono- 
miczuej jak najszybsze i najdokładuiej- 
sze informacye zarówno z kraju, jak z 
Wiednia i z poza granie monarchii. 

Z duiem 1 lipca rozpoczniemy w fej- 
lutonie druk powieści znanego i wysoce 
cenionego nowelisty Gawalewicza 
a zarazem na drugiej stronicy Gaz. Nar. 
drukować będziemy gawędę polityczno- 
historyczna „Przed styczniowem powstą- 
niem.* Każdego zaś tygodnia w numerze 
sobotnim pojawiać się będzie „List ze 
wsi“ pióra Wojciecha hr. Dzieduszy- 
ckiego. 


Di: ułatwienia umieszczania dro- 
buych ogłoszeń w Gazecie, zaprowa- 
dzamy, jako nowość, karty korespon- 
dencyjne, które nabyć można po ce- 
nie 30 et. w administracyi Gaz. Nar. 
ul. Czarneckiego 1 2 i w ogóle we 
wszystkich miejscach uprawnionych 
do sprzedaży Gazety. 


Każdy, kto za 30 et. nabędzie taką 
kartę ma prawo do umieszczenia Na 0- 
statniej stronie Gazcły pięciowierszowego 
ogłoszenia dowolnej treści; kartę kore- 
spondeucyjuą należy oddać w admini- 
stracyi lub też, zaopatrzywszy marką 
pocztowa za 2 ct, wrzucić do skrzynki 
pocztowej. 

Gazeta Nrodowa wychodzi, jak wia- 
demo, w dwu wydaniach. Pierwsze opn- 
szcza prasę o godzinie 2. w poludnie; 
miejscowi prenumeratorowie noga ja 
odbiercć natychmiast: w admini- 
strucyi Gaz. Nar. w księgarniach pp. 
Zudurowicza i Hoscheka, jakoteż Alten- 
berga, w biurze dzienników Piohna, na 
głównym dworcu ko:ejowym i w trafi- 
kach do sprzedaży upoważnionych. 


Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z dostawą do domu: 


miesięcznie 1 2ł. 50 et. 
kwariulnie 4 „ 50 „ 
półrocznie 19 = 
na prewincyi z przesylką pocztową: 
miesięcznie 2 zł. 
kwartalnie 6 4 
półrocznie 12 , 
Prenumeratorowie EE rh „R 
rodowej“ składający lub nadey-alęcy 


do administracyi na- 


ezpśrednio 
b ezin dpłatę — moga otrzy- 


szego pisma prze 


mywa E 
„SZUZUTEK“ 
tygodnik humorystyczno-satyryczny, 
po cenie niższej niż za 
połowę 


bo za dopłatą tylko: rocznie 4 zł. półr. 
2 „ł. kwartalnie L zl, miesięcznie 35 ct. 


„Gazeta Nar.“ wras „ „Szczutkiem* 
kosztuje: 
we Lwowie z dostawa de domu: 
miesięcznie 1 zł, s5 et. 
kwartalnie 5 50 
półrocznie 11 „ — , 
na prowincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł. 35 et. 
kwurtalnie 7 , 
pólrocznie 14 „ 
Prenumeratę na „Gazetę Narodową" i 
„Śzczutka* nadsyłać należy pod adresem: 


n 


n 


n 


Administracya „Głaz. Narodowej“ 
we Lwowie, ul. Czarnieckiego l. 2. 


Prócz tego na podstawie umowy, ja- 
ką zawarliśmy % księgarnią H. Alten- 
berga mogą prenumeratorowie Gazety 
narod. nabywać po zniżonej cenie: 

Kennan „Syberya* 3 tomy w 
ozdobnej oprawie płóciennej zamiast 
5 zł. 20 ct. tylko 4 zł. 

Antologia poetów polskich 
w ozdobnej oprawie ze złoconymi brze- 
gami zamiast zł. 6 tylko zł. 450. 

„Antologia poetów obeych% 
w doborowych przekładach, w ozdobnej 
oprawie ze złoconymi brzegami zamiast 
zł. 6 tylko zł. 450. 

Powieść „Fymko Medier“ przez 
K. Rojana, zamiast zł. 2 tylko zł. 1. 


Dla prenumeratorów zaś Z2- 
miejscowych, zamieszkałych przy 
stacyach kolejowych, na których zatrzy” 
mują się pociągi popołudniowe prze 
zamknięciem poczty, tj. przed Poe 
6. wieczór, — będziemy waria A £ 
najbliższym pociągiem, tak, Pa 
Czytelnicy mogli ją dostawać tegoż sa- 
mego dnia po południu. | 

Ekspedycya ta południowa, 
zarządzona dla miejscowośći 1 pocz 
nich położonych : ; 

Na linii Lwów-Krakó 
Mościska, Przemyśl, Jarosłą 
Berno, Wiedeń 1 zagranica, 

Na lini » waw C zenn O 
Siehów, A PW Bóbrka, Wybranówka, 
Borynicze, Ohodorów, Bortniki, Nowo. 
sielce, Bukaczowce, B i 

; ,„, DUrsztyn, Bołszow- 

ce, Halicz, Wodniki, Jezupol 
d R linii Lwów-Tarnop ol: Za- 
wórze, Krasne, Skwarzawa, Złoczów, 


będzie 
t obok 


Ww; Gródek, 
w, Opawa, 


m ZZ Z Z Z ZZ ZE ZZA ZZ ZN A AZ AOO 


"NN NZ 


Zarwanica , 
Wielkie. 

Na linii Lwów-Stryj. ió 

, yJ: Basiówka 
ana, ak |. E PRZ Szezerzec, 
Mikołajów, Bilcze Wolica -Do- 
Pany, Stryj. , Uhersko-Do 

Gdyby prócz tego takż 
telniey z innych miejsco 
sobie odbierać 
Gazety, uprasz 


Zborów, Tarnopol, Borki 


e szan. Czy- 
Iscowości życzyli 
w GONE wydanie 
«my dotyczące żądanie 
nadesłać do ekspedycyi Gage 7a p 
wej, ul. zer eg FAR 2. Ehe 

O godz. 7. wigczorem wychodzi wie- 
czorne wydanie Gaz. Nar., które 
wysyłać będziemy jak dotychczas dla 
prenumeratorów zamieszkałych w miej- 
s: owościach nie położonych przy sta- 
cyach kolejowych, na których zatrzy- 
mują się pociągi kuryerskie. > 
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Wyścigi lwowskie. 


Lmów d. 30. czerwca. 
(Trzeci dzień.) 


W środę wcześnie rozpoc. si 
torze. Rozegranym być miał Ia RONNY 
przęgowych. Ponieważ bieg ten po raz pier- 
wszy w tym roku do lwowskiego meelingu 
wprowadzonym został, obudzał wielkie za- 
interesowanie w kołach sportowych. Podczas 
startu też widzieć można było zebranych 
wszystkich hodowców i miłośników koni. | 
Nad startem czuwali pp. Garapich i p. Au- 
gustynowicz. Po losowaniu wyruszył o godz. 
1. p. Adam Trzecieski z sędzią p. Siwi- 
nii st mając w zaprzęgu klacz gniadą i ko- 
ruskie Następnie co sześć minut wy- 
szko E emo: p. Płocki z sędzią p. Krzy- 
sens zem, skarogniademi kucami, p. Ro- 
ck z sędzią p. Traczewskim, para gnia- 
dych i p. Ustuszewski 2 sędzią p. M skim 
mając w zaprzęgu konia gniadego i buła- 
nego. Meta była bardzo długą -- gościń- 
cem 30 kilometrów. Drogę tę w najkrót- 
szym czasie przebył p. Ostaszewski i zdobył 
nagrodę honorową: wazę do mrożenia szam- 
pana. 0 dwie minuty dłużej jechał p. Pło- 
cki swojemi kucami. O kucach tych po- 
Przód już, skoro tylko do Lwowa przybyły, 
znawcy wyrażali się jak najpochlebniej i 
wróżyli im zwycięstwo. I rzeczywiście bieg 
ich usprawiedliwił w zupełności pokładane 
w nich nadzieje, a że nagrody nie wzięły, 
było to jedynie wypadkiem losu. Trzeciemi 
bjły piękne konie p. Trzecieskiego a czwar- 
temi P. Rosenstocka z Rusiatycz. Konie te 
również miały wjelkie szanse zwycięztwa, 
oba bowiem Są doskonałymi traberami, eze- 
go zresztą najlepszym dowodem, że record 
ich jedynie o 9 minut był dłuższym ani- 
żeli record zwycięzców, Wszystkie konie 
powróciły z pościgu w doskonałym stanie. 
Tymczasem zebrała się na torze liczna 
publiczność i natychmiast po rozstrzyghię- 
ciu konkursu koni zaprzęgowych, ozwał się 
dzwonek wzywający do biegu pierwszego o 


nagrodę 1000 złr. Stanęło do niego 5 koni | 


już znanych: „Moritz“, „Gruzian-Prineess* 
„Lithuania“, „Edda“ i „Jutrzeska.* Po 
krótkiej walce pierwszę u mety byłą _Ju- 
trzenka”, bijąc o długość „Lithuanię* Ma- 
zewskiego, która całą, drogę wyśmienicie się 
trzymała i zapowiadała się być pierwszą. 
Trzecim był „Moritz“, dalej „Edda“ i „Gru- 
Panzi-rincess". Totalizator 5 : 11. 
Faworytem wojskowego biegu myśliw- 


skiego o nagrodę arcyksięcia Leopolda Sal- - 


vatóra był „Pribek*, Całą drogę przodował, 
ale za słupem dystansowym prześcignął go 
„Prinzessś P- Strzygowskiego i ten był 
pierwszym U mety, Trzecią była „Mary“, 
ostatnim „Ostatni“, Totalizator 5 : 44. | 

Nastąpił popis w skakaniu koni wierz- - 
chowych. Konkurowało 11 jeźdźców. Przyje- 
mnością było patrzeć, z jakiem mistrzow- 
stwem niektórzy jeźdzey pokonywali prze- 
szkody, a oklaski, jakiemi ich darzono, były 
zupełnie zasłużone. Sędziowie przyznali : 
pierwszą nagrodę, ofiarowaną przez ks. Win- 
dischgraetzą P. Gótzowi za „Kastora“, drugą, 
ofiarowaną przez br. Lóbneysena p. Fische- 
rowi 28 „Olownąć, trzecią, ofiarowaną przez 
hr. Bielskiego p. Schrammowi za „Mitręć, 

Do biegu myśliwskiego, który teraz 
odzwoniono, stanęły tylko „Bajronista* p. 
Ostaszewskiego i „Dewajtis“ p. Pieńczykow- 
skiego, oba jeżdżone przez swych właścicieli. 
„Dewajtis jednak odmówił wzięcia zaraz 
pierwszej przeszkody, g następnie skarcony 
przez jeżdzca, rozgorączkował się i ostate- 
cznie zupełnie wyłamał się z toru. P. Osta- 
szewski sam więc obieg? metę i wziąwszy 
wzorowo wszystkie przeszkody, otrzymał na- 
grodę miłośników sportu. Totalizator 5 ; 12, 

Pogoda, która w środę zawitała, trwała 
nadspodziewanie niezmiennie, — nadspodzie- 
wanie, bośmy Już w pogodę prawie wierzyć 
przestali. 

Dzień trzeci wyścigów kończyła gonitwa 
myśliwska. Wzięli w niej udział pp. hr. 
Hohenbiil, Holler, hr. Chorinsky i Miller. 
Masterem był p. Miklosch; prowadził „on 
bieg na wybornej klaczy p. Scazighiny „Va- 
dones*, która chwalebnie znana jest z go- 
nitw myśliwskich we Wiedniu. Zaraz py 
pierwszej przeszkodzie koń hr Chorinskyggo 
potknął się i zrzucił jeźdzca, ten jednakie 
dosiadł go ponownie i Poleciał za innymi, 
którzy tymczasem już daleko odbiegli. Ma- 
ster obiegłszy tOr, Poprowadził zapaśników 
daleko w pole 1 wnet gromadka jeźdzeów 
zniknęła Z OCZU ciekawej publiczności. Za- 
nim wrócą możnaby opowiedzieć historyę 
gouitwy myśliwskiej, 
W Jesieni r. 1838 francuscy oficerowie 
aleryi, zebrani przypadkowo w Ipswich, 
Po wesołem repas, będąc w dobrych hu- 
morach, postanowili nagle zapolować na 
lisa, Myśliwi byli wnet gotowi, Konie 
szybko posiodłane, ale lisa... nie było. Lecz 
cóż znaczy dla francuskich gwardzistów ta- 
ka drobnostka? Jeden z nich dosiada konia 
i udaje lisa. Maskarada znalazła poklask 
u innych. I aby maskarada była maskaradu 
szaloną, wdziewają na wierzch uniformów 
koszule nocne, 8 nA głowy szlafmyce i tak 
polecieli za lisem. Wyjechali od baraków 
kąpielowych a celem była wioska Nacton. 
Pędzili droga, niedroga, aż dotarli do Nao- 
ton. Przebywający tam kuracyusze rozbudzeni 
hałaśliwym najazdem, powybiegali dans les 
costumes les plus primitifs; mężczyźni 
wyglądali brzydko, ale ładies zachwyca- 
jące. A WSZYSCY myśleli, że widzą ge'"padę_ 


kaw 


i 


i 


demonów i wszyscy byli mocno przestra- 
szeni. 

Każde szaleństwo znachodzi w Anglii 
wielbicieli. Wesołe to ćquipóe rozbiegło się 
sławą po całem trójkrólestwie i wnet naśla- 
dowali je angielscy sportsmeni. Po angiel- 
sku tylko ujęli je w karby, ułożyli regu- 
lamin i tak stworzyli rallye-paper, naj- 
ulubieńszą odtąd rozrywkę jeźdzców angiel- 
skich. Około r. 1870 przyjęli tę zabawę 
także sportameni francuscy, A od lat kilku 
urządzana bywa i na torze lwowskim. 


Lecz otóż już widać i naszych jeźdzeów, 
W porządku jadą wszyscy za swoim ma- 
steem p. Mikloszem, jeźdzcem nad jeźdzca- 
mi, który po chwili ich startuje i puszcza 
w lot. Pierwszym przybył br. Hohenbiihl 
i otrzymał w nagrodę piękny puhar, dru- 
gim był br. Chorinsky. 

"Tak skończył się dzień trzeci. 


(Dzień czwarty). 

.__Nareszcie zdjętą została klątwa, którą 
jakieś złośliwe moce rzuciły na boginię aury. 
Słońce „oko dnia pięknego“, jako eko utu- 
lonej po trzydniowym płaczu kobiety, 8y- 
pało wczoraj już od rana snopami jasnych 
promieni i gorących iskier, które tak do- 
brze osuszyły drogę, prowadzącą na Cetne- 
rowski tor, iż nieskończony szereg wSpa- 
niałych pojazdów, pełen wyboru naszych 
sportsmenów i kwiatu pięknych sports 
women toczył się cicho i gładko jak po 
stole. 

Na trybunach za to panował gwar, 
śmiech i ożywienie. Jak łąka pełna różno- 
barwnych kwiatów, mieniły się w słońcu 
trybuny, z których panie przypatrywały się 
zapasom. 

Bieg pierwszy z nagrodą austr. Jockey- 
Clubu 1000 zł. z metą 1600 metrów był 
polem popisu dla „Pojacza*, któremu udało 
się prześcignąć o połowę długości „Voło- 
scę*, faworytkę ogólną. Trzecim był „A- 
theist“ a czwartym „Korszak*. Totalizator 
5:20. 

W biegu drugim sprzedaży ogierów o 
nagrodę 1300 zł. z metą 3200 m. pier- 
wszym był „Kohinoor“ p. Zakrzewskiego 
a drugim dobrym p. Mazewskiego „Pan 
Fikalski*, który zaszczyt przynosi swej 
TA Trzecim był „Prezent“. Totalizator 
5:10. 

Bieg trzeci z nagrodą lwowską 3000 zł. 
a metą 3200 metrów stanowił punkt naj- 
ważniejszy programu. Z zapisanych dzie- 
sięciu wzięło w nim udział pięć koni: 
„Kordyan*, „Frant“, „Polanka“, „Telime- 
na“ i „Hajdamaka* — wszystkie już znane. 
Bieg prowadzić rozpoczął „Hajdamaka* a 
zamykał „Kordyan*, który zaraz z początku 
uniosz i dopiero po chwili zdołał go dżo- 
kej na tor właściwy sprowadzić. Przy po- 
wtórnem okrążaniu koła wysunął się „Frant“ 
naprzód i w szybkiem tempie dobiegł pier- 
wszy do mety bijąc „Połankę* o długość. 
„Telimena“ faworytka, była trzecią. Tota- 
lizator 5:21. va 

Większe zainteresowanie obudził bieg 
czwarty Hurdle-Race o nagrodę 500 zł., 
ofiarowanych przez hr. Romana Potockiego. 
Stertowały: „Stróż“ hr. Erlangera pod p. 
Mikloszem, „Freak* hr. Fiirstenberga, „Cou- 
rage“ hr. Z. Kinskyego i „Harald“ hr. 
Starhemberga, dosiadany przez właściciela, 
Spodziewano się zaciętej walki. Tymczasem 
„Harald“ okazał się zbyt przemożnym prze- 
ciwnikiem i zupełnie lekko przybył do mety 
pierwszy. Drugim był „Stróż“. „Fre k“ zu- 
pełnie zawiódł pokładane w nim wielkie 
nadzieje i przyszedł ostatni. Totalizator 
5: 11. 

W oficerskim Steeple - Chase o nagrodę 
austryackiego Jockey - Clubu 1000 zł. kon- 
kurowało siedm koni: „Friseur“ hr. Für- 
stenberga pod hr. Chorinskym, „Princess* 
Strzygowskiego pod P. Mikloszem i jeżdżone 
przez właścicieli: „Remeny* p. Hummia, 
„Harry-Hall* p- Koliera, „Serenity* hr. La- 
sockiego, „Eudora“ hr. Starhemberga i „Ca- 
rolineś p. Wiesauera. Konie z początku idące 
gromadą, rozciągnęły SIĘ zwolna w łańcuch 
coraz dłuższy tak, 2€ nish rozgrywało się 
już tylko między „Budora“, „Princess“ i 
„Harry-Hall*. W tym też porządku przebie- 
gły metę. Totalizator 5 : 11. 

Na zakończenie meelingu odbył się Be- 
aten- Handicap. Zamianowali: br. Erlanger 
„Draw - can -sir'a*, hr. Siemieńskj „Viel- 
leichta*, hr. Z. Kinsky „Moritza“ i p, Ma- 
zewski „Lithuania“. Cały bieg prowadzonym 
był w nadzwyczaj ostrym tępie. Zwyciężył 
„Draw-can-sir". Drugą była „Lithuania“, 
trzecim „Villeicht“. Totalizator 5 : 13. 


Wszystko, co błyskotliwego bylo na wy-|p 


ścignch, cała ich zewnętrzna tak świetna i 
przyciągająca krasa — minęła. Cóż jednak 
zostało? Gdzie jest i co jest tem ziarnem, 
które się kryło w tak pięknej łupinie? Ziar- 


no to, którą w ojczystą glebę pierwsi zało- 
życiele towarzystwa chowu koni rzucać po- 
częli, obecnie wyrastać poczyna w bujny 
kłos, a jest nim ogromny postęp w hodowli 
koni w kraju. Praca naszych współobywa- 
teli okazała się również plenną, owoce jej 
równie piękne, jak w innych krajach. A pra- 
cowników tych coraz więcej. Gdyby nasze 
towarzystwo stanęło z innymi do popisu — 
nie byłoby ostatniem, to pewna. A zatem all 
right ! 


Od p. Ostoi-Ostaszewskiego otrzymujemy 
następujące pismo z prośbą o zamieszczenie: 
„W drugim dniu wyścigów w biegu dwu- 
latków trzecią była „Cientą*, a czwartą 
„Hardrina”, podobnie jak w pierwszym dniu 
w biegu także dwulatków trzecią była „Cien- 
ta“, a czwarta „Viola“. 


sztuki piękne. 


Kepertoar teatralny. W teatrze let- 
nim: Dziś w piątek „Nasi najserdeczniejsi* 
komedya w 5 aktach Wiktoryna Sardou. 
Dwunasty gościnny występ panny Heleny 
Marcello artystki teatrów warszawskich i de- 
biut pana Henryka Swaryczewskiego ar- 
tysty teatru lubelskiego, — Jutro w sobotę 
w teatrze letnim po raz czwarty „Dziesięć 
dni w Pireneach*, podróż spacerowa w 5 
aktach a 9 odsłonach, przez Pawła Fer- 
riera, muzyka L. Varney'a. 

Z konserwatoryBni. W bieżącym roku 
szkolnym przyznała komisya egzaminacyjna 
stopień wyszczególnienia następującym ucz- 
niom konserwatoryum : 

1. a) Fortepian, klasa p. J. Kozłowskiej: 
Stopień celujący Małochleb Edward. 

b) Fortepian, klasa prof. pani W. Malisz; 
stopień celujący jednogłośnie: Czermak Ja- 
dwiga, Dziubaniuk Elżbieta, Tychoniewiez 
Urszula, Dorożewska Wanda, Lisowska Ja- 
dwiga. Stopień celujący: Buber Anna, Krze- 
czunowiez Ewelina, Kubalska Wanda, Ka- 
chanówna Malwina, Szpytko Wiara, Hor- 
dyńska Zofia, Solska Bronisława. Stopień 
chwalebny:  Chruszczewski Alfred, Potocka 
Ludmila, Kopaczek Marya, Fischer Stani- 
sław, Pordes Laura, Chyżewska Helena, 
Włodzimirska Marya, Chyżewska Władysła- 
wa, Dolnicka Taira, Janowska Gizela, Ło- 
zińska Wanda, Todschindler Ludwika, Za- 
sowska Marya. 

e) Fortepian, klasa prof. F. Słomko- 
wskiego. Stopień celujący jednogłośnie : Ba- 
ranówna Teodozja, Malinowska Klementyna 
Stopień celujący: Batycku Ewelina, Stromen- 
ger Jadwiga, Łukasiewicz Bogumiła, Waś- 
niewska Marya, Kubin Wanda, Skaupówna 
Marya, Malinowska Michalina. Stopień chwa- 
lebny: Salikówna Wanda, Kleiber Jadwi- 
ga, Korpakówna Hermina, Mokrzycki Jan, 
Nowak Bronisław, Zawistowska Wanda, 
Oiorochówna Michalinn, Samborska Włady- 
sława, Filippi Jadwiga, Łipesz Konstancja, 
Rychnowska Anna, Gótzlik Józefa, Turchów- 
na Bronisława. 


e) Fortepian, klasa prof. W. Sierosław- 
skiego : Stopień celujący jednogłośnie : Szczu- 
dłowska Marya, Jenej Stefania, TLusthaus 
Salomea, Sierosławska Wanda. Stopień ce- 
lujaey : Nowosielska Helena, Albert Joanna, 
Pulikowska Marya, Lityńska Marya, Schwei- 
nitz Zofla, Finki Marya, Fafara Marya, 
Terlecka Ewelina, Róhlich Stefania. Stopień 
chwalebny : Brzuchowska Bronisława, Schram 
Marya, Ottman Marya, Dolnieka Irena, Wra- 
na Anna, Wojtoń Leopoldyna , Lityńska 
Malwina, Lang Fugenia, Kwaśnicki Wła- 
dysław. 

g) Fortepian, klasa prof. W, Wszeła- 
czyńskiego : Stopień celujący jednogłośnie: 
Jakubowska Marya, Zienkiewicz Wanda, 
Piórkiewicz Kazimira. Stopień celujący: 
Drzewieka Stanisława, Głuszkiewicz Wanda, 
Buber Łucya, Swedrowska Marya, Ambro- 
Żewicz Marya. Stopień chwalebny: Roll 
Adela, Romanowska Marya, Waschitza Eu- 
genia, MachjWanda, Ambroziewicz Eugenia, 

Popis szkoły śpiewu Pauliny Stroże- 
ckiej udbędzie się w niedzielę o godz. 4 w 
sali Domu narodnego. 

* Czasopismo techniczne, organ To- 
warzystwa politechn. zawiera w nr. 12. z 
25. czerwca: Sprawy Towarzystwa, Sprawo- 
zdania z posiedzeń zarządu i zgromadzeń 
tygodniowych, dulej artykuł o płaskich da- 
chach p. Twaniekiego, dom czynszowy przy 
ulicy Matejki, projektu architekty p. Win- 
centego Rawskiego, Emulsyoner przyrząd do 
czyszczenia destylatów naftowych podany 
rzez p. B Załozieckiego, w końcu prze- 
gląd Czasopism technicznych, spis dzieł na- 
desłanych do redakcji, rozmajtości i ogło- 
szenia. 
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Ostatnie wiadomości. 


Otrzymaliśmy zawiadomienie, że ża- 
den z wybitniejszych ruskich posłów 
rajchsratowych nie jest autorem artykułu 
Nowej Pressy pod napisem „W galicyj- 
sko ruskiej sprawie kościelnej*, jakoby 
napisanego przez ruskiego posła rajchs 
ratowego. 

Jak się zdaje, ze strony moskalofil- 
skiej podsunięto redakcyi Nowej 
Pressy tenże artykuł, a redakcya z ansy 
do Polaków i katolicyzmu chętnie go u- 
mieściła. 


Ruskie stowarzyszenia studentów we 
Wiedniu: „Bukowyna”, moskalofilska, i 
„Sicz“ ukraińsko radykalna zostały przez 
władzę rozwiązane, jak półurzędowy ko- 
munikat donosi, za udział ich członków 
w napadzie na ks. metropolitę Sembra- 
towicza i ks. bisk Kuiłowskiego. Na 11 
członków „Bukowyny* siedzi 8 we wię- 
zieniu. „Sicz* liczyła 29 członków. 


Stała komisya Izby posłów dla ko- 
deksu karnego uchwaliła już i wstepną 
ustawę. Minister Schónborn oświadczył, 
że nowy kodeks karny wejdzie prawdo- 
podobnie w życie dopiero we dwa lata 
po sankcyi, ażeby przez ten czas mógł 
być na wszechnicach wy kłudam. 

Stała komisya podatkowa Izby po- 
słów uchwaliła była zachować obrady 
swe w tajemnicy przed prasą. Mimo to 
pojawiły się w narodowo - niemieckich 
dziennikach z prowincyi sprawozdania 
z obrad komisyi, a przy tem zarzut, że 
członkowie komisyi nie myślą na seryo 
o reformie podatkowej, chroniąc tylko 
interes kapitalistów. Otóż na onegdajszem 
posiedzeniu komisyi, członkowie jej Mro- 
sey, Dipauli, Menger 1 inni uderzyli 
gwałtownie na p. Steinwendera, jako 
domniemanego autora tych artykułów. 

Steinwender przyznał, że dawał nie- 
którym dziennikom informacye, ale o- 
świadczył, że nie odpowiada za formę, 
w której tych informacyj użyto. Niektó- 
rzy posłowie żądali nagany dla Stein- 
wendera za tę jego „niedyskrecyę*, ale 
ostateczuie skończyło się na niczem. 

Ministerstwo handlu  wypracowuje 
projekt ustawy, która wyznacza karę wię” 
zienia kryminalnego dla kupców, Ozna- 
czających fałszywie gatnnki sprzedawa- 
nych towarów. 


Dr. Edw. Gregr przybył onegdaj do 
klubu młodoczeskiego w Wysokiem My- 
ce z mową. Złožona z staroczechow 
tamtejsza Ruda miejska zarządziła na 
ten cezas próbę straży ogniowej | jako 
przedmiot ćwiczeń wyznaczyła dom, w 
którym odbywało się to posiedzenie, 
Gregr jak waryat uderzał na szlachtę. 


Juk z Berlina zapewniają, nie ulega 
już watpliwości, że przedłożenie woj- 
skowe ma około 20 głosów większości, 
rozumie się, jeżeli Polacy za niem głoso- 


wać będą. | 


Po ogłoszeniu wyniku wyborów ści- 
ślejszych w Pirmasens (w Palatynacie 
bawarskim) zebrał się przed ratuszem i 
kawiarnią Cordier wielki tłum ludności, 
podnosząc okrzyki na cześć kandydata 
centrum, który upadł w wyborach. Po- 
licya była bezsilną wobec tłumu, kilka 
ślepych wystrzałów nie odniosło żadne- 
go skutku. Tłum nie ustąpił, lecz zaczął 
wybijać szyby w ratuszu i w kawiarni; 
uderzono w dzwony miejskie na alarm. 
Dopiero wskutek wkroczenia straży o- 
gniowej przywrócono spokój, Wiele osób 
zostuło rannych, Całkiem jednak wrócił 
spokój dopiero po nadejściu wojska z 
Zweibrńcken. Uwięziono 15 przewódzców 
rozruchu, między tymi zaś socyalisty- 
cznego kandydata do rajchstagu i dwóch 
przewódzców socyalistycznych. 


Carewiez następca przejeżdżając do 
Londynu zatrzymał się trzy godziny w 
Berlinie, i miał się widzieć z cesarzem, 
który jednak bawił podówczas w Kiel, i 
zapóźno zawiadomiony nie mógł przybyć 
do Berlina. 


Jak słychać, metropolita belgradzki 
Michał zaprotestował u rządu przeciw 
amnestyowaniu skazanych przez władzę 
duchowuą księży, jako targnięciu się na 
kanoniczne prawa metropolity. 


ee AZ ZZ ZZA ANI 


jaego, 


Skupczyra serbska przyjęła traktat 
iandlowy zAustryą w trzeciem czytaniu 
yszystkiemi głosami przeciw jednemu, 
raktat ten może przeto od 1 lipca wejść 
w Życie, 


TR = 


TELEGRAMY. 


Berlin d. 30. czerwca. Ks. Bismark 
:achorował ; przyboczny lekarz jego 
Ir. Schweninger powołany do Frie- 
Irichsruhe. 

Wniesiono w Radzie związkowej 
10we przedłożenie wojskowe, odpowia- 
łające w zupełności wnioskowi Hue- 
bez żadnych innych zmian. 
Wniesiono też w radzie związkowej 
rozporządzenie względem zabronienia 
wywozu z Niemiec ściółki i paszy. 

Wiedeń d. 30. czerwca. Według do- 
niesienia Politische Correspondenz, ce- 
sarz uda się dnia 2 lipca b. r. naj- 
pierw do Gasteinu, a potem do Ischlu. 

Dziś był na audyencyi pożegnalnej 
ambasador angielski p. Paget i wrę- 
szył swe listy odwołujące, zas nowo- 
mianowany angielski ambasador Mon- 
son wręczył cesarzowi swe listy uwie- 
rzytelniające. 

Dziś po południu przyjinował ce- 
zarz na prywatnej audyencyi ambasa- 
lora Descraisa. 

Dziś w ministeryum spraw zewnę- 
znych odbyła się ratyfikacya trakta- 
u handlowego i ugody w sprawie o- 
*hrony przed zarazą bydła domo- 
wego, zawartych między Austryą a 
Serbią. 

Berlin d. 30. czerwca. W Pyrma- 
tens (w południowych Niemczech) wy- 
buchły grożne zaburzenia. Robotnicy 
bez zajęcia splądrowali wszystkie pie- 
karnie i piwiarnie. 

Darmsztadt d. 30. czerwca. Zwoła- 
0y Na nadzwyczajną sesyę sejm zaj- 
mie się tylko uchwaleniem 3 mil. ma- 
rek na zapomogi dla członków i zmia- 
ną ustawy o ściółce w lasach gmin- 
nych. 

Bukareszt d. 30. czerwca. Z Bess- 
arabii donoszą © ponownem pojawieniu 
się cholery. 

Berno (w Szwajcaryi) d. 30. czer- 
wca. Sesyę zgromadzenia związkowego 
zamknięto. Nowe wybory odbędą się 
w październiku. 

Petersburg d. 30. czerwca. Wbrew 
doniesieniom berlińskim, zapewniają tu 
z najlepszego źródła, że rokowania han- 
dlowe z Niemcami wcale nie są zerwa- 
ne, i owszem toczą się dla obu stron 
pomyślnie, tak, że zadowalający wynik 
jest prawdopodobnym. 

Rosyjscy handlarze futer wnieśli do 

rządu prośbę, aby ognisko europejskie- 
go handlu futer sprowadzono z Lipska 
do państwa rosyjskiego, i to nie do 
Moskwy lub Niżnego Nowgorodu, ale 
do Warszawy, jako bliższej dla kupców 
z Zachodu. 
, Z saratowskiej gubernii przeniosła 
się sekta seredowców już do astrachań- 
skiej, Zamiast niedzieli święci ona śro- 
dę, na środę też przeniosła Wielkanoc. 
Zachowuje cześć obrazów świętych, ele 
zarzuca kościelne kazania, chrzty, ślu- 
by itp. 

„Paryż d. 30. czerwca. Prefekt dep. 
Seine et Qise został telefonicznie usu- 
nięty, ponieważ wbrew nakazowi mi- 
nistra nie wziął udziału w bankiecie 
republikańskim na cześć jenerała Ho- 
che (z czasów wielkiej rewolucy1) w 
Wersalu. 

W ambasadzie angielskiej schwyta- 
no służącego, który dorobiwszy klucz 
do kasety z dokumentami w prywa- 
tnem mieszkaniu ambasadora, robił od- 
pisy dokumentów. 


GALICOWRKI BANK KREDY 


przeprowadza 


Sofia dnia 30. czerwca. Począł tu 
wychodzić organ zjednoczonej opozy- 
cyi, założony przez byłych ministrów 
Tonczewa, Strańskiego, Radosławowa 
i Nacewicza. Organ ten jest nawskróś 
narodowo-bułgarski i zwraca się tylko 
przeciw przewadze Stambułowa a na 
razie żąda wolności wyborów na 30 
lipca naznaczonych. 

Monachium d. 30. czerwca. W szpi- 
talu pułku przybocznego znaleziono u 


chorych laseczniki, jakich dotąd nie 
dostrzegano. Dr. Pettenhofer oświad- 


cza, że jeszcze mu sią nie zdarzyła 
tak zagadkowa epidemia. 

Madryt d. 30. czerwca. Gubernator 
w Tarragonie został skasowany za to- 
lerowanie manifestacyj buntowniczych. 

Belgrad d. 30. czerwca. Dziennik 
urzędowy ogłasza traktat i konwen- 
cyę weterynaryjną z Anustro- Węgrami. 

Wysłana tu rządowa komisya ro- 
syjska dla zbadania ekonomicznego 
stanu Serbii, skończyła swoje zadanie, 
i Timirjacew wkrótce odjedzie do Pe- 
terburga. 


Dział ekenomiczny. 


— Brak paszy. Skutki tegorocznej 
brzydkiej wiosny dają się wszędzie od- 
cznwać, W wielu krajach grozi głód nie- 
tylko lu?ziom, ale zwłaszcza zwierzętom. 
Z Niemiec, Francyi i Niderlandów otrzy- 
mujemy smutne wiadomości o Spustosze- 
niach, jakie sprawiły deszcze. Wszędzie 
brak paszy dla bydła. W niemieckim 
rajchstagu — jak donosi Kreuzseitung— 
ma zostać uchwalonym zakaz wywozu 
paszy za granicę; w Niderlandach ma 
również to samo być postanowionem. We 
Francyi okazują się teraz zgubne skutki 
taryfy ełowej p. Meline; aby złemu za- 
radzie, postawiono wniosek zniesienia 
na czas jakiś eła od paszy, — zachodzi 
jednak wielkie pytanie, czy francuscy 
posłowie będą mieli odwagę wnicsek ten 
uchwalić. Równocześnie zażądał francu- 
ski minister wojny z powodu ogromnego 
podrożenia paszy dodatkowego kredytu 
13:/, miliona franków na wyżywienie ko- 
ni wojskowych. 

— Praga 30 czerwca. Na wczorajszem 
zgromadzeniu Związku północno - czeskiego 
uchwalono założyć bank akcyjny celem wyr 
wania przemysłu północno - czeskiego z rąk 
niemieckich. 


Wiadomości giełdowe. 


Imów dnia 30. czerwca (Z Izby handlowej). 


Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
i00 zt. m. k. 21625 do 21925. Kolej Lwow.-Czern.- 


Taaska po 200 zł, w. a. 356 — do 259—. Banku 
hipotecznego po 200 zl. w. a. 375.— do ——. 
Banku kredyt. galie, po 200zł. wa. --— do 215, —, 


Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal. 
Re, losów. wk: lat. 10120 do 101.90, 5°% z LÓw, 
drem 110.10 do 110.80, 4'/,0/, los. w 50 lat. 100-00 
do 109.70. Banku krajowego 8'/,%, los. w 51 lat 
100:50 dz 104.20. Towarz. kredyt. gal. ziemsk 40/, 
08,50 du —*—, 40, los. w £1'/, lat 9825 do ——, 
4,7 o los. w521. 10000 do !80-70, 40/, los. w 56 
latach 850 do ——. 

Listy dłażne na 100 zł. Gal. Zakł. kred. włośc 
w likw. —.— do —.—, Ogóluag o rolniczo-kredyt 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likw. 60/, los 


w 15 latach 5U,—, do — —. 

Obligi za 100 zł.: Indemnizacyjne galie. 50, 
w. k. —.— do —,—. Galie. funduszu propina- 
cyjnego ©/, 98 C9 do 9870. Bukow. funduszu 
propinasyjnego 5°j, 1.225 do ——, Kom. banku 
kruowega 5°, w.a. I em. —— do ——, 50, 
IL. «nr. 10225 do —'—. Pożyczka krajowa z ro- 
ku 1043 69), w. a. lu500 do —.—, z roku 1358 
+1," 10040 do 10110, 4%, 9620 do — Po- 


życzki 4 pre. koronowej 9620 do 95:90. 

losy: Losy miasta Krakowa 23.— do 25,—, 
Losy miasta Stanisławowa 39 50 do 4350. 

Waluty: Dukat cesarski 5.80 do 5.90. Napo 
lendur 4.75 do 1.85. Półiwyeryał rosyjski 9.9) 
do -.—, Rubel rosyjski srebrny 1.30:00 do 1.38:00 
tubal rosyjski papierowy 1.2900 do 1:3050 100 
warok nigmieckieh 6010 do 60 70. 

Wiedeń d. 30. czerwca AA ep ń 

iełdach zagranicznych spadły wczoraj 

EE EN ea] zniżki srebra. W Ber- 

linie spadły austr. akcye kredyt. na 834, w Pa 

ryżu zapanowała istna panika. Największy han- 

del kruszców szlachetnych „Lyon-Alemand* za- 
stanowił wypłaty. 

Renty: wspólna papierowa 9810, srebrna 
9800, austr. koronowa 9685, złota 117-85, węg 
koron. 9590 złota 11625. 

Akcye przedsiebiorstw transportowych : Ko 
lei Czerniowieekiej 25800. Północnej 2955, — 
Państwowej 307—, Północno-za hol 237 00, Węg. 
półn-wschod. Perułniowej (Lombardy) 
10375, are. Albrechta (za 200) 86.00, Bukowiń 
skieb kolei lokalnych (za 200) 185 00 Kołomyjskich 
(za 200) 


d dnia 50. czerwca 1893 r. 


Akcye banków: austr. węgiersk. na 600 sł. 
88-—, anglo-austr. 15150, Landerbanku 349850 
Unionbanku 25325, bukow. Zakład kredyt. ziem. 
za 200 zł. 135— czesk. Banku eskont. sa 200 sł 
575, galic. Banku hypot. za 200 zł, 380, galio. 
banku dla handlu i przemysłu za 200, —— 
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 11800 Żiwno- 
stenska banka 116.50. Kredyty austr.;336-25 Kre- 
dyty węg. 413 00. 

Pożyczki publiczne : Gal. propinacyjne 97-90 
bukow. propin. 10220. buk indemn. 000-00, gal. 
x „e 1893 9585. 

sty zastawne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
110—, Gal. Zakł. kred. ziam. w Krakowie 101-50 
Gal. Tow. kred, ziem. 98°25, 4, pr. Banku kra- 
jowego 100'50, bukow. Zakład. kred. ziem. 101:50 
5 pre. bukow. kasy oszczedn. 100*—, 

Losy: austr Czerw. krzyża 1840, węg. Czórw 
krzyża 1300, Bazylika ——, Krakowskie 2550 
Stanisławowskie 40-—. Tnreckie 50 20. 

Walnty: Ruble papier. 129-25  20-markówki 
1207, 20-frankówki 9'81, sovereinga 12:29, tu- 
reckie liry złote11-07 100 markówki 60-40, włe- 
skie 100 lirówki 4670. 


Z rynków towarowych. 
Zboże i produkty rolne. 
Wiedeń d. 30 czerwca (telegr). Pszenica na 


maj-czerwiec 0700, na jesień 8:42, Łyte na jesień 
7:32, owies 6-92. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 30. czerwca. 


Hotel Żorża. M. hr. Tarnowska z By- 
szowa, JE. hr. Tarnowski z Tarnobrzegu, 
C. Tustanowski z Czercza, St. Moysa z Rud- 
nik, Wł. Makumaski z Polski, W. hr. 
Ostrowski z Grobownicy, St. hr. Piniński z 
Wiednia, F. Wolfarth z Kurzan, Z. Wisa- 
niewski z Putiatycz, K. Gfitermann z Niirn- 
bergu. 

Hotel Kuhna. L. Wielezakowska z Po- 
toka, H. Lewandowski z Kijowa, A. Miele- 
cka z Jakiemowa, St. Stoliński z Kijowa, 
ks. D. Bordun z Chlebowczan, ks. D. Dya- 
kowski z Krzywego. 


Stan 
pogodne. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w po- 
łudnie 768 mm. 

Prognoza ma dobę dnia 1. lipca br. 
(od północy do półuocy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowy, co do siły sła- 
by (1—2). 

Srednia temperatura doby pozostanie o0- 
koło -|-2000C., niebo będzie lekko zachmu- 
Aao względna wilgotność powietrza oko- 
6: 

Opad deszcz chwilowy, 
Burza możliwa. 

Jutro, dnia 1. 
Op. — św. Judy Ap. 


powietrza. Obie ubiegłe doby 


zresztą pogoda. 
lipca. św. Teobalda 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Asystent kliniki położniczej 


Dr. St. Kwiatkiewicz 
lekarz chorób kobiecych 
816 Ordynuje od 3—4, 


Ulica Pańska Ll 6. 


Zwracamy uwagę na 
ogłoszenie 


JÓZEFA JANKOWSKIEGO. 


Zmiana pomieszkania. 


Dr. M. ŚWIĄTKIEWICZ 


prymaryusz oddziału dla chorób skó 
nerycznych w szpitalu A A 


8% ord. od g. 3—5 
ul. Grodzickich 1 


Zakład fotograficzny 


artysty malarza 


L. KOFHLERA 


we Lwowie pl. Maryacki (wejście od ul. Krętejj. 
Zdjęcia i powiększenia. 


4',, Listów zastawnych Towarzystwa kredytowego ziemskiego na 


4, Listy zastawne tegoż Towarz. z okresem 56-etnim. 


4 


GAZETA NARODOWA z Sobty dnia 1. Lipca 1898. Nr. 148 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po eenele od wyrazu, 
Najmniej za 10 et., tylko codziennie. 


EN naftewe miedymiace (pod 
gwarancyą) po złr. 1:30, 25 i 3-75, 
poleca Piotr Chrzastowski, handel żela- 
zny we Lwowie, plac Kapitulny 1, naprze- 
ciw katedry). Cenniki ilustrowane różnych 
artykułów do dyspozycji. 593 


| | ——==i OO w 
UFRY, KUFERKI ręczne, Torby z u- 
rzadzeniem i bez. Torbki z paskami i 


wszelkie przybory do podróży. sprzedają 
najtaniej 8. Gabrlel & J. Chlebownik , we 
Lwowie, plae Halicki 1. 3. F83 


IICI FRANCUSKIE na gwiazdkach 
(Soleil) nie:równane w trwałości do 
nabycia po 5 ct. tylko u Jana Dziewon- 
skiego. Magazyn haftów i drobiazgów 
damskich, Lwów, Halicka 6. 590 


OSZUKUJE dwuk-nnego kieratu w do- 

brym stanie, używanego; reflektuję 
z miejscowosci bliżej powiatu Rebu'yńskiego 
położonej. Mających taki kierat na sprze- 
daż, proszę odnieść się pod adresem: Igna- 
cy Buchoniecki, Ujazd, poczta Lipica dol- 
na. z podaniem szczegółów. 


0 SPRZEDANIA realność, 13 morgów 
D ornego pola i potrzebne zabudowania 
gospodarcze. Zgłoszenia pod adresem : Leon 
Machnicki, Olejów. 591 


fetnastoletnia bona francuska z okolicy 

Psryża. wychowana w klasztorze, jest do 
wzięcia za zwrotem kosztów sprowadzenia. 
Bliższe wiadcjność w biurze wywiadowczem 
J. Polińskiego, Lwów, ulica Karola-Ludwi- 
ka l. 5. 592 


RYNDZA majowa górska, faska 5 kilo 
złr. 228, Bulion wyrobu Kazimiery 
Matczyńskiej po złr. 10:—, 750, 650 i 
5'50 kilo. Sprzedaje Zarząd dworu Łap- 
szyn, Brzeżany. 588 


ł ONA FRANCUSKA nie mówiąca wea- 
le po polsku, znajdzie przez czas waka- 
cyi zajęcie przy dwu dziewczynkacb, Ła- 
dna wymowa, łagodny charakter. Zgłosze- 
nia do Administracyi Gazety Narodowej 
pod J. G. 589 


BRZUCHOWICACH są w pięknem 

położeniu, w pobliżn stneyi kolejowej, 
na lemi sezon do wynajęcia 2 pokoje i 
kuchnia i 1 pokój. Zgłoszenia de drukarni 
Piliera, Łyczaków 3. 


H. GOI! 


we Lwowie 


plac Marjacki l. 7. 


Zawiadamiam Wielce Szanown.. 
Odbiorców, że zaopatrzyłem mój 


Magazyn krawiecki 


dniejszy towar i polecam dalsze 
moje usługi. 4593 


m | 4 gaere L n "RY SM 
N AM WEINER 


wion i., Salztnargasae 4 


ry Cognac 


destylowany, z wina własnej uprawy, do- 
starcza od najpierwszej jakości franco 4 
butelki za 6 złr., albo 2 litry za 8 złr. 


Benedykt Hert!, własciciel dóbr, 
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 


on m 


r 


Posznkuje się 4585 
kupna, dzierżawy, lub też Sa- 
modzielnego zarządu księgarni. 


Łaskawe oferty z podaniem warunków i 
pliszych Szczegółów proszę adresować $ 
M. Zybórski, Rudki koło Lwowa, 


rodki dasinfekcy jng 


mianowicie: 4504 
Kwas karbolowy w kryształach, Kwas 
karbolowy rozpuszczalny, Kwas kar- 
bolowy surowy płynny, Wapno kar- 
bolowe, Wapno phenilowe, Wapno 
chłorowe, Proszek desinfekcyjny, Dwu- 
siarczan żelaza, Antibacterion biały i 
czerwony, Papier klozetowy, Kreolina 

„Brockmanna* 

poleca 


Alojzy Hiibner 


Lwów Rynek I. 38. 


Pierwsze, najlepszo | najtańsze 
Źródło do nabzcja 


miodu i wosku. 
MIÓD RÓŻANY 


w blaszankach po K kilo, za kilo EO A 
blaszankn FO ot.. tudzież MIÓD suszony 
w skrzyneczkach od 1 kl. po 70 et. Opa- 
kowanie darmo. Rozsyła za gotówkę lub za 
zaliczkę GEORG DOLENEC handel 

miodu, Lublana (Laibach). 4457 
Dla pszczelarzy, kupców i piernikarzy miód 
do pożywienia pszezńł (Fiitterhonig und 
Glatthonig) w faskach po 60 kilo i skrzyn- 

kach po 40 i 50 kilo najtaniej. 


Prawdziwa kraińska Jałowcówka 
jakoteż 


NA EQ DOO W IA A 


litr po 1 sł. 50 et. 


jabiler i złotnik 5, 

i we Lwowie, pi. Marjacki; 

9 poleca swój bogato za- 

„SA opatrzony skład wyro. 
GA bów jubilerskich, zło- ZĘ 

m, tych i srebrnych = 
pe zajniłazycz 
cenach. 


z 


T E aa 
TAM 


A 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor 


KASY ogniotrwale ; AMENES 
Wertheimera, wyłączne B 


zastępstwo w Galicyi. | 


KASETKI francuskie 
| i | | 


żelazne na pieniądze, 
TEAR S Y 


25, 30, 35 po złe. 3:50. 
h, 5, T, 9, jii) złr, 
Kłćdki w różnych rodzajach, amerykańskie 
i Wertheimowskie, sztuczne, na wszelkie 
ceuy, garniturowe 6 szi. złr. 2:20 do 550 
Meble żelazne w osobno urządzonym ma 
gazynie na I. piętrze, t. j.: łóżka zwykłe ; 
składane, dziecinne, materace stalowe, umy 
walnie, postumenta na suknie 


poleca 362 
ANTONI HALSKI 
handel towarów żelaznych 
we Lwowie, plac Maryacki I. 9. 


Parowa fabryka pierników 
H, CZYŃSKIEJ w Jarosławiu 


Własne składy: Lwów Halicka, Kra- 
ków Sukiennice — poleea na sezon ka- 
pielowy przez powagi lekarskie polecane 


CAŁUSKI |; 3e 


wód mine- 
ralnych ze skutkiem używane. 4489 


Karol Balala 


we Lwowie, ul. Halicka 28 | 
poleca 4587 


KAWE 


45/, klg. opłaeana do każdej stacyi poczto 
wej w kraju 


Rẹ 
m0 vuje się 


długości em. 14, 16, 20, 


Ceylon gruboziarnista najlepsza złr. 1080 

„ średnia i n TO 
Kuba wyśmienite na e 
Laquera gruboziarnista „. AO > R. 
Onatin aid A „980 SAD 
Mokka arabska „ 1080 
Jawa złota =P" „ 1080 aa 
Caylon perłowa . . . „ 108 


Majątęt ziemski 


| śr 4 |pod bardzo korzystnymi warunkami 


S wat Hz wolnej ręki do sprzedania. Oddalony 


stołową ializnę | poście od Lwowa 6 kilometrów: gleba wy- 


borna, obszar 180 morgów, oraz dwa 
poleca najtaniej 


majątki większe w zachodniej Galicyi, 
również na dogodnych warunkach. — 
Bliższych informacyj udzieli A. Mau- 
rer, ulica Bracka 1. 5, w Krakowie. 


Antoni Gudiens = === 


b , ` Elektrotechnik-mechanik i dostawca 
Lwów, plac Marjzeki 8, 


ED w ARD GOTT LIEB 
pe aaaea 
Od 1 lipca b. r. potrzebuje 


kucharza kawalera 


4602 


(dawniej gmach pocztowy) 


wykonywa telefony, mikrofony, sygnaliza- 
cye elektryczne czyli dzwonka domowe. za- 
kładu gromochrony na budynkach à wie- 
żach, kontrole elektryczne dla cegielń à fa- 
bryk, przyjmuje zatnówienia na roboty 
nowe $ naprawy wchodzące w zukres fizy: 


Zgłoszenia należy nadsyłać pod a- |ki, mechaniki, miernietma tudzież przy 
dresem : 


Obertyński, Newe Sioło rządy lekarskie 


o. p. Kulików. 


i nach bardzo przystępnych. 


Weed doch doc todo todo och doch dhd hh dt dot ch torth dd dht 


/ HOTEL IMPERIAL. 


Pierwszorzędny ten hotel w naszem mieście, położony w s.mem śród- 
mieściu, w pobliżu wszystkich władz i urzędów, urządzony gustownie z naj. 
większym komfortem, sostat powiększony w tych dniach o trzydzieści 
kilka prześlicznych pokoi w parterze. Ceny bardzo niskie od 80 ct, za pokój. 
Dla wygody publiczności znajdują się w hotelu wytworne łazienki, wielki ogród 
spacerowy, wykwintna restauracya zaopatrzona w najlepsze jadła i napoje, oraz 
wygodna remiza, gotowa zawsze na usługi publiczności, Usługa liczna i wy- 
borna. Wygody jak największe. 

Polecając Wysokiej Publiczności swój dziś powiększony hotel, upraszamn 
o zaszczycanie mnie nadal jak dotąd swoimi względami i kreślę się z sza- 
4 cunkiem 


doty he ody doch doch hh oczko h 


OOOO pp Epp L ppop pR 


Krzysztof Janowicz 
$ 4566 właściciel hotelu „Imperiali“. 


a a A a Ba a. d a a A Aa A da da A a aa ESP WTA POPE PT da a na TPA 


RODZ 


A 


Fabryka wózeczków dla dziec 
i foteli dla chorych. 


Składy: we Lwowie J. Königsberger, ul. Akade 
nicka 3. Kraków: M. Niemeiz Sukiennice 30 


Fabryka i sklad zlówny: | 
mapes WIEDEN 
Malcz L. Baumann yn. ; 


Sridengasse 3, 
Uustrowane cenriki gratis i franco. 
435e 


IA SCHAYERÓW è 


we Lwowie, plac Maryacii 


poleca 4587 


Płótna, bieliznę damską i męską, stołowa, ję 

chustki do nosa, pończochy, skarpetki itp | 

(w najlepszej jakości i w najwięxszym wy- 
borza po stałych i niskich cenach. 
MOZESZ PE a T GOA TOR 


KAROL MATLAS 


przedtem 


WILHELM SYDOR 


we Lwowie, Plae Maryaski |. 4. 


poleca we wielkim wyborze po cenach utniarz e 
tna bawełniane szerokości 82—88 *rzowanych: Szirtingi, Szyfony i Płó- 
z pierwszorzędnej fabryki Benedykta Benji” g Podwôjnej na prześcieracie 
holenderskie, ks. Kneippa, domowe itd., Dymk a oraz Płótna irlandzkie, 
pąsowy, niebieski i żółty na poszewki, Bieliznę eA «5 apg Inlet 
ozniki na metry, tuziny i sztuki z frędzią, Chusteczki a iałą i kolorową, Rę- 
kami i batystowe, Ścierki do szkła, prochu itd., e nosz białe, ze szlacz- 


; Mat 
Rękawice do nacierania. Najnowsze materye welan na płaszcze kapielowe, 


; ane czarne i kcl 
Satyny, Lewantyny, Perkale, Batysty, Zefiry, Kr ] Glorowe 
TRY Piki ażurowe białe i w kolko Płócienka, Piki białe, 


Fabryczny skład firanek koronkowych. 


Próbki na żądanie bezpłatnie i opłacone. 4601 


A 


Platon Kostecki. 


A. Krzysztotowicz 


wa Lwowie, plac Halicki 1. 2 
p «© 


T o Pa A 


Pomimo wszechstronnego bzwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem 
polu, żadnemu z nich nie udał się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest 


Dr. 


dowodzi to więc prawdziwej wrtości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą 
nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego 
ministecjum, a prof. dr. med. łaspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefiuch 
w Londynie i w. i. szezególnić go zalecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania 
chemicznego, które od lat 30 ie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania sta- 
rejo naskórka, w miejsce ktcego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą 
świeżością, niemniej też gubi ezpowrotnia wszelkie nieczystości skóry, piamy 
czerwienłenia , wygładza zmaszczki I dzloby po osple, nadając skórze niezrównaną gład- 
kaść, śwleży I ożywlony kolort. — Cena Baisamu brzozowego »łr. 1°50 za dzbanuszek. 


CIELA MYDŁA BENZESE, za sztukę ot. 60 i 35. 

Do nabycia w każdej wykszej aptace, mianowicie : we Lwowle u Z. Ruckera, w Krs- 
kowie n Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarno- 
wre u Mavrycego Adlera, w Belsku u Alfr. Blumenthala i w droguerji A, Haas. 


BACI WCZELAR 


Poszukuje PA, większej ilośoi materyałów, a to: brusów sesne- 


40 9| Podejmuje się również naprawy wszel-| | 
wiego rodraju maszyn do szyela po ce-| $) 


A Ta, 


l ec a: 


ERL a l 


Fryd. Leigiela BALSAM BRZOZOW Y 


płegi I za- 


ce, które po użyciu łalsamu brzozowego zyskują „nadzwyczajną delikatność, konser- 
nadal za pomoca Dr. LENGIELA OFPO-CREME, doza 60 ot., i Dr. LEN- 
4213 


eT S a EAE TROE N CZERNY a CEC 
<=, Parkiety i posadzki deszczułkowe 


orsz wszelkie wyroby stolarskie 


jakoto: drzwi, okna, krzesh, stoliki ogrodowe itd. 


poleca fabryla parowa 


me Lwcwie. 4410 


i jaworowych w rónych grubościach i długościach. 


z dniem 1, sierpnia b. nn 


przenoszę mój 


Zakład wychowawczy dla chłopców 


z Kołomyi do Lwowa. 4606 
Do Zakładu przyjmować będę uczniów nczęszczających do szkół 
publicznych jakoteż uczących się prywatnie, lub przygot wujących się 
do egzaminów wstępnych do szkół zawodowych. 
Wszelkich bliższych informacyj udzielam listownie w Kołomyi, 
a od 10. do 20. lipca b.r. ustnie w hotelu Furopejskim we Lwowie. 
Władysław Axentowicz. 


Handel Kolonialny 


delikatesów, win, wódek, sprze 
daż tytenłu, cygar, marek po- 
cztowych , sprzeduż drzewa opa- 
łowego i węgli kostk. pruskich 


we Lwowie 
przy ul. Czarneckiego l. 2 


w pobliżn c. k. Namiautnictwą i Sądu karnago. 


[RESTAURACYA 


i pokoje do śniadań. 


Piwo eksportowe okoclmskie. 
Abonament ns obiady miesięcznie 
od 12 złr. i wyżej. 

Względom Szanownej Publiczności poleca się 


JAM ŻNY. 


Im 


UI przy uliey Pańskiej 1. 1, w pobli- 
jj ża c.k. Namiestnietwa i Sądu karnego 


Wspaniale nrządzony, elektry- 


cznie oświetlony, zaopatrzony 
w wodociągł. 


Ceny mierne. 


Służba szybka, potoje z komfortem 
urządzone, 
D!a podróżujących 10%, opust. 
Posciel i swiatło gratis. 
Ceny pokoju od 1 złr. począwszy. 


PF z 
ezwanie. 
zmarł w Wiedniu emerytowany 


ine a 1892 r. 
W dniu 27. listopada 1892 r bez zostuwjg- 


arcyksiążęcy zarządca dóbr Ś. p. Witołd Żurakowski, 
aia testameatu, w 56 roku Życia, "EM RP 

Zmarły urodził się w Odessie, jako syn poy 80 urzędnika 
konsularnego Ignacego Aleksandra AA ara kowskie- 
go i jego żony Dominiki Żnrakowskiej; ich rodzina ma pochodzić ze 
Lwowa, +4 ; | 
Ponieważ nie zgłosili się dotychezas żadni Spadkobiercy, a je- 
inak zachodzi wniemanie, że ci znajdują Się W Gulicyi, przeto wzy- 
wè się niuiejszem te osoby, które Swe nić dziedzietwa do spadku 
po é. p. Witołdzie Żurakowskim udowoćDiĆ mogą — ażeby się jak 
jrychlej do podpisanego, sądowmie ustanowionego kuratora spadku 
zgłosić zechciały. 

Wiedeń, w czerwcu 1893 T. 

Dr. Robert Swoboda 


adwokat nadworny i sądowy 


w Wiedniu, IX., Wabringerstrasse Nr. 15. 


4519 


m"abrylcea 
gg MATITI OZATOA 1/7, 
gu” w Znaim, KŻ 


4 z = 
Łwów 
plac ffaryacki 1. 9. 
Wiedeń, Praga, 
I Wallfischgasze 12 Obstgasse 14. 
Grac, ` 
Postplatz Nr. 2. 
Wyroby z glinki kamiennej 
(Sicingut.) 
gS hygieniczne, do wodo - 
ciągów i gospodarskie, 
białe i barwne. 


ESS —04 Wh 


WYP, 


aj GE | 
Sztuczne wyroby fajansowe i majolikowe. 


a m EE a m EE Ea 


Z 


Dywany, Chodniki, Firanki, 
Portyery, Kapy nałóżka, Ser- 
wety itp. przedmioty dla urządzeń 
«s pokojowych w wielkim wyborze. 


nna 


- Z drukarni i litografii Pillra i Spółki (Telefonu Nr. 174a). 


„poety, Materye na meble, l 


KONWERSYE 


4" listów zastawnych 


Galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 


4607 


4 o listy zastawne tesoż Towarzystwa 


przeprowadzamy 


jako miejsce konwersyjne 
bez doliczenia prowizyi 


AUGOS! SCHELLENBERG [ SYN 


dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 
założony w reku 1851. 


Zmiana lokalu. 
Już dnia 1. Lipca 1893 otwieram 


my Sktad i Handel wędlin 


we Lwowie, ullen Trybnnsalska |. 18. 

narożna kamioniea 14 Teatralna, 18 Trybunalska naprzeciw gmachu ek. sądu 
kraj. obok dotychczasowege mego handlu wedlin pod M 1% przy ul. Testralnej 
z powodu zamierzonej zmiany lokalu obecnie zajmowanego przezemnie, 

Polecając się + nadal doznawanym dotychesas łaskawym względom 
Szan. P. T. Publiczności, T$C£ę za towar jak najlepszej jakości i sa rzetelną 
usługę mego handlu wędlin. Z głębokim szacunkiem 4603 

Józef Jankowski. 


RRRRRNNUNRKAKREKKKNKUNKE 
Fabryka świec woskowych i blichownia wosku 


Fryderyka Schubutha 


we Lwowie Rynsk 1. 45 4580 
poleea nagrodzenę srebrmemi medalami zasługi, z istniejących dotąd 
najpię:niejszą i najtrwalszą 


azg do zapuszozania podłogi 


pięriu kolorach: Nr. O biała — Nr. 1 jasno-żółta — Nr. 8 jasionowa, 
Nr 3 orzechowa — Nr. 4 mahoniowa. 

UWAGA. W ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo lichych na- 
sladownictw mojej masy do podłogi, które są w cenią nażasej, 
leca też i zupełnie nie do użycia; pressi segam więc przed takupnem ta- 
kowych. Cenniki szczegółowe na żądanie franco. 


KNNIRRKERKKKKRKKKKKNKKRAÓ 


LUBIEN 


ZAKŁAD KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH 


w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szezereu położony, 
otwartym zostaje dnia 20. majs. MKA 
Urz 


ąd pocztowy, telegrańiczny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wo- 
ż0wa pomiędzy Lwowem ŁAM a 75 et. od osoby, p 

: Łazienki z wannami porcelanowymi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele 
marczano-mułowe parą ogrzewane. Leczenie elektrycznością i masażą (masser | 
mAsserka fachowo uzdolnieni), — Lekarz zdrojowy Dr, Radecki. 


NOWOŚĆ I Przyrząd rozpylający wodę slarczaną do loczonia oherób 
nosa, gardła | pluo, niewyłączając gruźlicy. Kąpiele zimne rzeczne. Pomieszka- 
nia z urządzeniem i pościelą (materace sprężynowe) w cenie od 50 et. do 1 zł. 
20 ct. dziennie. Pewna liczba mieszkań do opalania. W sezonie I. od 1. maja 
do 20 czerwca i w LII. od 20. sierpnia ceny o 20%, niższe. W tymże czasia do- 
znają upustu ubodzy chorzy, opatrzeni w świadectwa przez atarostwa potwier- 
dzone. — Powóz zakładowy po stałych cenach na wszelkie Jazdy. — Obszerny, 
wzorowo utrzymany park, cieniste Bwierkowe chodniki. — Kaplica z codzienną 
msz% św. — W drugim i trzecim sezonie gra muzyka dwa razy dzionnie po 3 
godziny. — Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie ekcja sakładu. 
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RWRARKWZRNKRKA 


| ZZ EL a. 2 


10 medaii zaslugi I 2 dyplomy uznania | 
za niezrównane wyroby 


KOSMETYCZNE | TOALETOWE. 


7 . 
W alentin wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza, Łyslny 
pokrywają się pięknym włosem. (Cały flakon 3 złr., pół fiakenn 1 sèr. 63 ©t. 
e z lO ffa FELL. i, ii, o 
1 i niezawodny środek na wygnbienie nagnistków 
Cezari n Pudełko 40 centów. 
Wafel ra przeciw poconiu się rąk i pach. Flakon 50 ct. 


Pudr salicylowy przeciw d TT ai nég. — 
Ocet desiniekcyjny silnie edwaniejący i odwietrzający powis- 


trze, używeny W biurach, korytarzach i 
do skrapiania sukien. — Flakon 50 centów, 


kadzidło antimiazmatyczne wietrze, niszezy miezma- 


ta szkodliwa zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczny zapach, Używa się w Ba- 
lonach, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych — Flakon 50 ot. 
do kndzenia, radykalnie oozyszeka- 


Trociczki desiniekcyjne ję powietrze. — Pudełko le et. 
Powietrze lasów iglastych w pokoju 


strzymuje się przez rozpylanie 


KADZIDŁĄ SOSNOWEGO. 


Próea miłego leś A 3 i 
| lesnego zapachu, posiada nieoszacowane własności bygle- 
mierne. Owzyszczą i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stepniu, że 


jom powszechnie pol hania os ierpi 
a 0 8 lekarzy do oddea obom eierpiseym na 


Flakon 66 st, rozpylaeze od 24 ot. do 3 złr. 
bardzo korzystnie wpływa na 


Mydło Z igieł sosnowych skórę i przy myciu wydaje 


zapach lasów szpilkowych, kawałek 36 centów. 


8 "QOS NEO —n M |nr 


radykalaie oosysiota pe- 


JAN IHNATOWICZ 


LWÓW : sklepy własne uliea Kopernika l. 8, uliea Halicka 11. 
KRAKÓW: Sukiennice l. 20, CZERNIOWOE: Rynek 2. 
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